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GAZETA LWOWSKA
d.. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
oiu i  wyjątkiem dai poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
[7.eńą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ll(;a Czarnieckiego 1. 12. — Efespedycya miejscowa 

n Agencyi dzienników St, Sokołowskiego1 Pasaż 
n®Ostnanna !. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K-, k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: ro cz ni  e 24 K., p ó l  r o e z u i e 12 K., k w wi ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabe la ryczne  i liczbow e po 
2 0  hal. od jednego w ie rs za  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
w e Lw ow ie P asaż Hausm anna I. 9 .; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
yard Raspaił Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOW A

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezl'ł Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
10 kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
kawalerami orderu Złotego Runa: Jego Kró­
lewską Wysokość Księcia R u p r e c h t a  Ba­
warskiego i Jego Królewską Wysokość Księ­
cia J e r z e g o  Bawarskiego; dalej hrabiego 

iilielina L e w i  c k i e g o - S i e m i e ń s k i e -  
S o, księcia Karola F  u g g e r - B a b e n h a u- 
s cna,  hrabiego Aleksandra K a r o 1 y i e go, 
generał-adjutanta Jego Ces. i Król. Mości 
ganerala kaw7aleryi hr. Edwarda P a  ar a , 
nadzwyczajnych i upełnomocnionych ambasa­
dorów Franciszka hrabiego D e y i n a  i W ła­
dysława M a r i c h - S z o g y e n y e g o ,  hrabie­
go Józefa Oswalda H o h e n s t e i n - S a l m -  
f t e i f f e r s c h  e i d - T  h u na, wielkiego och­
mistrza Najwyższego Dworu hr. Wojciecha 
C z i r a k y e g o ,  drugiego wielkiego ochmistrza 
Najwyższego Dworu księcia Alfreda M o n t e -  
n u o v o, księcia Karola A u a r s p e r g a ,  księ­
cia Mikołaja P a l f f y ’ e g o  i księcia Ma­
ksymiliana Egona F i l r s t e n b e r g a .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
ców sądu krajowego: Antoniego S a b a t o w- 
s k i e g o  w Tarnopolu, Juliusza T u r t e l t a u -  
ba w Stanisławowie i dr. Alfonsa Mora Bi eń- 
c z e w s k i e g o  w Przemyślu radcami wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie.

Ogłoszenie
c. k. Rady szkolnej krajowej w sprawie egza­
minów dojrzałości w c. k. seminaryach nau­

czycielskich :
U s t n e  e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  roz­

poczynają się w c. k. seminaryach nauczy­
cielskich w Galicyi w bieżącym roku szkol­
nym w następujących term inach :

A) W s e m i n a r y a c h  m ę s k i c h :
1. iv Krakowie dnia 6 czerwca,
2. w Tarnowie dnia 25 maja,
8. w Rzeszowie dnia 15 czerwca,
4. w Krośnie dnia 11 czerwca,
5. w Stanisławowie dnia 5 czerwca,
6. w Samborze dnia 25 czerwca,
7. w Sokalu dnia 2 lipca,
8. w Tarnopolu dnia 30 czerwca,
9. we Lwowie dla eksternistów dnia 18 

czerwca,
dla uczniów zakładu dnia 30 czerwca. 

B) w s e m i n a r y a c h  ż e ń  s k i c h :
1. w Krakowie dnia 18 czerwca,
2. w Przemyślu dnia 18 czerwca,
3. we Lwowie dla eksternistek dnia 14

maja,
dla uczenie zakładu dnia 30 czerwca. 

Egzamina piśmienne odbędą się w każdym 
zakładzie na dwa tygodnie przed terminem, 
wyznaczonym na rozpoczęcie egzaminów u- 
stnych..

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Ohwicsz&zeAia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
kwietnia b. r. do 1. 83.101 o przeciętnej ce­
nie targowej za zabite zarażone świnie i z dnia 
17 kwietnia b. r. do 1. 38.001 o zakazie spro­
wadzania do Galicyi świń z powiatu sądowe­
go Szeps-Szombat (komitat Szapes na Wę­
grzech), — zamieszczone są w „Dzienniku u- 
rzędowy m“ dzisiejszego numeru Gazety Lw ów ■

CZEŚĆ I I I U I Z I B O W A

Lwów, 17 kwietnia.

Otwarcie wystawy paryskiej.
Wystawa światowa roku 1900 w Pa­

ryżu, — jest już oficjalnie otwarta. Uroczy­
stość otwarcia odbyła się spokojnie, poważnie 
nawet i nie zakłócił' jej żaden zewnętrzny 
dysonans; ostatecznie jednak wypadła uroczy 
stość sztywnie i bezbarwnie, władze bowiem 
republikańskiej Francyi pragnąc uchronić akt 
otwarcia od wszelkich pozorów uroczystości 
partyjnej, zwłaszcza uroczystości stronnictw 
przeciwnych dawniejszemu systemowi w rze- 
czypospoiitej, usunęły z programu wszystko, 
co mogłoby wycisnąć na niej piętno chara­
kterystyczne, powszechne i ogólno ludzkie. 
Przedewszystkiem unikano naturalnie pozo­
rów jakiegokolwiek udziału władz duchownych 
w ceremonii, chociaż wystawa, jako dzieło 
świata całego i obraz rozwoju cywilizacji w 
dobiegającym kresu stulecia, powinna była 
liczyć się właśnie z tym wpływem, który na 
cywilizację i życie świata wywiera chrześciań- 
stwo i £eśeiół. Fakt, że uroczystość ocUryła 
się w wielką sobotę, sprawił także, iż w kil- 
kunastolyaęcznym tłumie i w gronie dosto.j - 

i ników, obecnych na uroczystości, był tylke 
1 jeden yPyuy duchowny: nuneyusz papieski.

jako dyplomatyczny przedstawiciel Stolicy Apo­
s to lsk ie j; całe duchowieństwo francuskie n a ­

tomiast ze swym prymasem, arcybiskupem pa­
ryskim na czele, usunęło się od uroczystości. 
Tak więc uroczystość. nie skupiła wszystkich, 
nie objęła całości społeczeństwa ludzkiego, nic 
odpowiedziała zadaniu uroczystości otwarcia 
powszechnej wystawy światowej; zamieniła się 
do pewnego stopnia w uroczystość sekeiarską.

Pogoda sprzyjała uroczystości. Wspaniałe 
słońce wiosenne oblewało promieniami swymi 
budynki wystawowe, przeważnie zgrabne i lek­
kie. Imponująco przedstawiała się perspektywa 
na nowo otwartej w tym dniu właśnie Nou- 
velle Avenue, łączącej za pomocą nowego mo­
stu, im. Aleksandra III. pola Elizejskie z 
esplanadą Inwalidów.

Już od godziny 1-szej z południa setki 
i tysiące powozów zdążały ku placowi wy­
staw7?, — przeważnie ich część jednak kiero­
wała się nie ku monumentalnej bramie, pro­
wadzącej na plac wystawy a wzniesionej na 
placu Zgody, lecz ku skromnej żelaznej bra­
mie od strony pól Elizejskich, gdzie właśnie 
nowa Arenue zachwycała oczy tłumów.

Przy Ayenue Łamotre Piquet naprzeciw7 
1’Ecole militaire, — w miejscu, gdzie w cza­
sie wystawy w roku 1889 znajdowała się hala 
maszyn, obecnie znajduje się hala uroczystych 
przyjęć, z poprzedniej ogromnym nakładem 
przerobiona. W tej olbrzymiej hali, przykry­
tej dachem szklanym, zgromadzili się zapro­
szeni uczestnicy uroczystości. Już prawie u 
wrejścia wzniesiono*tu lożę prezydenta repu­
bliki, dekorowaną draperyami purpurowemi, 
przetykanemi złotem. W loży tej ustawiono 
około sto foteli, przeznaczonych dla honoro­
wych gości prezydenta i jego orszaku, dla na­
czelników władz, dla ambasadorów i posłów, 
dla notablów republiki i zarządu w ystaw y.— 
L-alej wznoszą się rozmaite trybuny, które za­
pełniły się wkrótce szczelnie. Parter sali za­
rezerwowany był dlafuukcyonaryuszy Rzeczpo­
spolitej:; na białych tablicach wypisano gru­
py, dla których raiejsćh są przeznaczone. 
Tuż zatem naprzeciw trybuny prezydyalnej 
siedzą członkowie senatu, obok generalieya, 
za nimi czynni oficerowie armii w unifor­
mach, z przodu, obok senatorów posłowie, 
dalej członkowie trybunałów sądowych, Izb 
adwokackich, Rady municypalnej Paryża itd. 
Posłowie i senatorowie przybyli we frakach, 
sędziowie w swych togach gronostajami wy­
kładanych, oficerowie w różnobarwnych uni-

3)

E L I Z A  O R Z E S Z K O W A .

WESELE WIESIOŁKA.

(Ciąg dalszy).

Więc naprzód drużki i drużbowie: dla 
panny młodej dwie najpiękniejsze po niej dzie­
wice łąki: Przytulia biała, czyli Gallium Mol- 
lugo, ród swrój wiodąca od samych róż, a 
w7 garderobie swej posiadająca najpiękniej­
szą w świecie suknie z białych koronek, i Epi- 
lobia Granditłora, z kibicią wysmukłą, gęsto 
natykaną gwiazdkami, cieniutko powycinanemi 
z ametystów. A drużbowie: jeden z kiścią 
kielichów amarantowych u wierzchołka, no­
szący pospolite imię Mieczyk, uczone zaś Gla­
diolus ;. drugi Bodziszek, czyli Geranium, bo­
gacz wielki. Bogaczem był, bo gdy tylko do 
petnoletności dosięgną}, matka natura osypała 
go taką ilością koron, tak liliowych, że za­
ćmił-by niemi najpewniej choćby najpiękniej­
szy z tych lilaków, które niewiedzieć czemu 
powszechnie, choć błędnie, nazywają Bzami. 
Do tych zaś dwóch par, u końca narady wie- 
trzykowej, przybyła trzecia jeszcze, nie bar­
dzo potrzebna, lecz przez względy dość ważne 
podyktowana. Na trzeciego,drużbę Wietrzyki 
musiały zaprosić Posłonka. Żaden krewny, ani 
przyjaciel, nizkiego w7zrostu, trochę krzywy 
i z jednem tylko okiem, dość ładnem wpraw­
dzie, jak szafran żółtem, lecz tylko jednem. 
Góż robić jednak, skoro, pomimo braki swoje, 
Postonek jest, ni mniej, ni więcej, tylko — 
faworytem słońca, czego najlepszym dowodem 
to, że imię najpotężniejszego pana nosi: He- 
liantliemum, od Helios, wyrazu, który w ja­

kimś tam języku ludzkim oznacza słońce. Za 
cóż wysoki fawor ten spłynął na istotę dość 
mierną i niepozorną? O, jak bywa często, za 
pochlebstwo! Bo Posłonek posiada rzadki dar 
dworackiej zalotności i uniżoności. Zazwyczaj,
0 samym wschodzie wspaniałej gwiazdy dzien­
nej, zaledwie otrząsnąwszy się ze snu, zwraca 
ku niej swoje jedyne, szafranowe oko, wy­
trzeszcza je tak, że czyni się ono zupełnie 
okrąglutkiem i piaskiem, wlepia je w samo 
oblicze słońca i potem już, jak dzień długi, 
za słońcem je obraca; gdzie ono płynie, tam
1 oko Posłonka się obraca: w południe, ku 
środkowi sklepienia, jak tacka płasko rozpo­
starte, wieczorem, ku zachodowi z wierzchołka 
łodygi podane. Dziw tylko, że w tych dwo­
rackich obrotach szyi sobie kiedykolwiek nie 
skręci! Gdzie ta m ! Prostuje ją  hardo i ma 
zwyczaj, z fanfaronadą wcale nie sympatyczną, 
krótkiemi gałązkami ujmować się w boki. Wie, 
że faworytem jest Pana nad Panam i! Zapro­
sić go trzeba, i to na drużbę, bo mógł-by 
jeszcze intryg narobić i biedę jaką, posuchę 
naprzykład, albo grad, sprowadzić z tych 
szczytów, ku którym nieustannie oko zadziera! 
A skoro już ten pochlebca i fanfaron na 
drużbę zaproszony, trzeba mu wybrać do pary 
drużkę nie byle jaką, aby nie miał powodu 
przed tronem możnego protektora skarg zano­
sić. Będzie nią Galla Palustris, która na stro­
nie stoi i z za kępy traw rozczochranych wy­
chyla czarę szampańską z porcelany, białej, 
jak śnieg.

Na gości zaś zaproszenie otrzymało ro­
dzin kilka zaledwie, lecz możnych i licznych., 
mianowicie : Koniczyny, Kosaćce, Myozotisy, 
czyli Niezapominajki, i Przełączniki, czyli We­
roniki, we wszystkich liniach swego bardzo 
rozgałęzionego genealogicznego drzewa, jako 
to : kłosowe, rolowe, macierzankowate, bobowni- 
kowe (beccabunga), lekarskie, łąkowe i t. d. 
Z łąkowemi było trochę kłopotu, oddawna już 
bowiem prowadziły z Myozotisami zaciekłą kon- 
kurencyę o piękność oczu, które u Weronik

< łąkowych były większe znacznie, a u Myo- 
‘ zotisów posiadały błękit daleko czystszy, da­

leko więcej przypominający — niebo. Dowie­
dziawszy się tedy o zaszczycie, którego Myo­
zotisy dostąpić miały, Weroniki łąkowe dość 
kwaśno zrazu zaproszenie przyjęły i, wyma­
wiając sio słabością zdrowia, przez tegoroczne 
chłody sprowadzoną, udziału swego w zaba­
wie weselnej odmówiły. Lecz Wietrzyki filuty 
tak zaczęły wychwalać cudny szafir ich oczu. 
tak je (pod sekretem) nad oczy Myozotisowe 
wynosić, że zazdrośnice zmiękły i ostatecznie 
przyrzekły, że nie tylko na weselu będą, ale 
nawet kobierzec ślubny pięknym arabeskiem, 
z szafirowych uczu ich ułożonym, przyozdobią.

Bo miał być i kobierzec ślubny, nawet 
wspaniały. W momencie umówionym, do stóp 
państwu młodym zaśc-iele go Bluszczyk zie 
mny, pospolicie Kurdybankiem zwany, a na 
puszystą zieloność jego wijących się po ziemi 
gałązek Powoje rzucą pęki kielichów białych 
i Groszki, jakoteż Wyczki rozmaite, rozwiną 
szlaki różnobarwne, krętymi wąsikami uroz­
maicone. Nad tym zaś kobiercem, inni służe­
bnicy, przez Wietrzyki zamówieni, wznieść 
mają ornamenty rozmaite, jako to : Drżąezka, 
nosząca takża drugie, oryginalnie brzmiące, 
imię Brizy, wstrząsać będzie mnóstwem ucze­
pionych do w ierz lp łka  breloczków ślicznie 
wyrzeźbionych ; Biedrzeniec i Marchew dzika 
(Pimpinełla i Garotta), rozwiną setki białych 
jak mleko baldachów; Jaskry nakoniec gęsto 
pozapalają lampki, nalane nie oliwą wcale, 
ani tain żadną naftą, ale czystem złotem.

I jeszcze nie koniec przygotowań i świe­
tności : w orszaku służebnym znaleźć się ma 
cały osobny oddział, kadzielniczym zwany, 
którego zadaniem będzie rozlewanie na całą 
łączkę, w pyszną salę balową przemienioną, 
woni, świeżych jak niewinność pól i łąk, a ła­
godnie upajających, jak żadną trucizną nie 
sfałszowane wino. W  tym fachu kadzielni­
czym najbieglejszemi tu by ły : prosta i skro­
mna Tomka, zwana Wonną, dwie siostry Mię­

ty, Sih-estris' i Arvensis, a także Macierzan­
ka, która nie na łączce, lecz na skłonie pa­
górka piaszczystego rosnąc, do poduszek ame­
tystami natykanych podobna, zakaprysiła była 
zrazu i usług swych na w7esele Wiesiołkowe 
ofiarować nie chciała.

— Nie chcę — powiada — nie będę 
kwiatom łąkowym kadzić! Go to do mnie na­
leży ? Jam polna i leśna! Jak Ghaber-Bława- 
tek żenić się będzie z Ostróżką, Kozłek lekar­
ski z Arniką, to wtedy....

Zamyśliły się Wietrzyki. Go tu robić ? 
Czyliż sala balowa obejść się ma bez najsil­
niejszej i najmilszej z perfum ? Oho ! znajdą 
one na te kaprysy sposób! Nie w ciemię je 
bito ! Po chwili tedy rzekły :

— A czy przypadkiem nie życzyła-byś 
sobie, Macierzanko, zobaczyć wyrzucanych w 
powietrze rakiet puchowych.

— Rakiety puchow e! co to znaczy ? 
Musi to być zapewne coś osobliwego? Niech 
Wietrzyki będą łaskawe wytłómaczyć !

Wytłómaczyły.
— Ozy znacie Dmuchawce ?
— Znamy ! znamy! pospolite i brzydkie.
— Tylko nie teraz brzydkie. Od kil­

ku już dni pozrzucały z głów swoje istotnie 
pospolite, brudno-żólte kwiaty, a otrzymały 
od Matki Natury duże kule prześliczne, prze­
źroczyste, z niesłychanie lekkich puszków zło­
żone. Matka Natura posiada mnóstwo klejno­
tów wspanialszych, jaskrawszych, lecz kun­
sztowniej i misterniej nad te kule wyrobio­
nego nie posiada. Otóż. Macierzanko, jeżeli 
zgodzisz się kadzielnice swe w chwili wiado­
mej jak najlepiej zakołysać, my, Wietrzyki, 
tak uczynić potrafimy, że w tejże samej chwili 
kule Dmuchawcowe pękną, a puchy ich, mi­
liardem kryształów w powietrze wystrzeliw­
szy, kobierzec ślubny nimi osypią.

(Ciąg dalszy nastąpi).



formach; także oficerowie zagraniczni i za­
graniczni urzędnicy przybyli w uniformach, — 
nie brak zatem także urzędowych uniformów 
austryackich, a są także muiidury austrya- 
ckich ułanów (książę Ftirstenberg i kr. Czer­
nin z ambasady austro-węgierskiej, oraz de­
legat książę Auersperg). W tej mieszaninie 
barw i strojów odcinają się wyraźnie stroje 
narodowe: licznie wystąpili zwłaszcza Wę­
grzy w swroieh dołmanach, a są także Chiń­
czycy i Japończycy.

Komisaryaty zagraniczne i delegaci za­
granicznych wystawców przybyły w komple­
cie. Na czele członków generalnego komisa- 
ryatu austryackiege zasiada szef sekcyi Exner, 
na czele węgierskiego tajny radca Bela Lu- 
kacs. Wśród delegatów z Austryi jest także 
dyrektor Fałat, a z galicyjskich przemysłow­
ców br. Bertołd Popper. — Wśród delegatów 
niemieckich znajdował się także słynny ma­
larz Lenbach.

Panie stawiły się licznie, — ponieważ 
jednak Republika usilnie starała się zapewnie 
wszystkie wolne miejsca przedewszystkiem 
swoim zwolennikom, przeto arystokracji ro­
dowej nie ma w tem zgromadzeniu zupełnie, 
w szczególności pań z tej arystokraeyi, a sku­
tkiem tego także stroje pań są w ogólności 
mniej wystawne i wspaniałe, niżby się tego 
można było w Paryżu spodziewać. Pani Lou- 
bet, małżonka prezydenta, przybyła niespo- 
strzeżenie i nie wysuwając się na czoło, zajęła 
miejsce na jednej z trybun; przybrana była 
w suknię z materyi crepe de Chine, koloru 
blado-zielonego, przyozdobioną koronkami we- 
neckiemi, na włosach kapelusz z tiulu tej 
samej barwy, ozdobiony czarną egretą.

O godz. 2 po południu olbrzymia sala 
zapełniona jest szczelnie. Zaproszonych było
14.000 osób, — przynajmniej połowa przy­
była. — W tej chwili objawia się pewien 
ruch w tłumie: przed halę zajechał powóz, 
eskortowany przez kirasyerów; wysiadł z nie­
go prezydent republiki p. Loubet i pojawił 
się wnet na trybunie. Siwy, z białą, przy­
strzyżoną brodą, o sympatycznym wyrazie 
twarzy, niskiego wzrostu, ubrany jest we frak; 
od białego gorsu koszuli odcina się żywo 
czerwień wielkiej wstęgi legii honorowej, 
której wielka gwiazda błyszczy z lewej stro­
ny jego piersi. W tej chwili kapele gwardyi 
republikańskiej, orkiestry opery i innych mu­
zycznych instytucyj intonują Marsyliankę 
Publiczność podnosi się z miejsc, panowie 
zdejmują kapelusze z głowy. Po odegraniu je­
dnej strofy, wysłuchanej przez publiczność w 
milczeniu, prezydent usiada na swym fotelu. 
Po jego prawicy zajmuje miejsce prezydent 
senatu Fallićres, po lewicy prezydent Izby 
posłów Paweł Deschanel; Loubet wita się 
przyjaźnie z obydwoma przedstawicielami re­
prezentacji ludowej. W tym samym rzędzie 
zasiedli także inni dostojnicy rzeczypospolitej 
i ambasadowie. Obok Deschanela usiadł pre­
zes gabinetu Waldeck-Rousseau, dalej mini­
ster handlu Millerand, minister sprawiedliwo­
ści Monis, minister spraw zagranicznych Del- 
casse i inni członkowie gabinetu. Na prawo 
od prezydenta senatu znowu siedzą ambasa­
dorowie: ambasador niemiecki ks. Mtinster, 
austro-węgierski hr. Wolkenstein, włoski hr. 
Tornielli, dalej turecki Munir b e j; w drugim 
rzędzie ambasadorowie Hiszpanii i Ameryki 
oraz nuncyusz msgr. Lorenzelli. Dalsze rzędy 
zajęli członkowie cywilnego i wojskowego ga­
binetu prezydenta republiki.

Po „Marsyliance" odegrano jeszcze „Kan­
tatę" Masseneta, poczem powstał minister 
handlu Millerand a skłoniwszy się prezyden­
towi rzeczpospolitej, wydobył z bieszeni pa­
pier i odczytał donośnym głosem inaugura­
cyjną swą przemowę. W tej mowie socyali- 
sty - ministra było wszystko od pokłonu dla 
cara i apoteozy inicyatywy carskiej w sprawie 
konferencyi w Hadze i pokoju światowego, 
aż do pokłonu dla mas robotniczych i ich or- 
ganizacyi, Naprzód wspomniał on z uznaniem
0 pracy generalnego komisarza wystawy Al­
freda Picard i jego współpracowników, tu­
dzież o pracy rzesz „bezimiennych robotni­
ków" których dłonie wzniosły dzieło wysta­
wy. Następnie uczciwszy cara Mikołaja, przy­
jaciela Francyi i pokoju światowego, mówił 
Millerand dalej:

„Od stu lat uczyniła ludzkość na polu 
przem yłu i wiedzy olbrzymie postępy. Ma­
szyna stała się królową świata; zastępuje ona 
pracę robotnika, czyniąc ją tylko siłą pomo­
cniczą, Nawet śmierć ustępuje przed zwycię­
skim pochodem ludzkiego ducha. Chirurgia
1 medycyna postępują naprzód dzięki geniu­
szowi Pasteura i innych. Nauka wyświadcza 
człowiekowi wielkie usługi, wyświetlając za­
gadki materyalnej i moralnej natury ludzkiego 
środowiska, tajemnicę, zamkniętą w słowie: so­
lidarność. Urządzenia syndykatów i stowarzy­
szeń. różnego rodzaju służą celowi wzajemnej 
pomocy, łączą indywidualnie słabszych w ca­
łość, zdolną do odporności, tworzą więc do­
wody solidarności. Zmniejsza ona nierówności, 
jednoczy dzieci jednego i tego samego narodu 
węzłem braterstwa. Solidarność nie kończy się 
na granicy poszczególnych interesów, idei i 
uczuć; stwarza ona na ziemi wielką całość, 
dążącą do czynienia dobrze, pozwala patrzeć

na przebłyski nowej ery, której wybitnym 
objawem była hagska konferencya pokoju.

Mamy powód do nadziei, że nadejdzie 
dzień, w którym świat uzna tylko zbawienny 
turniej w dziele' pokoju i zwycięzkie walki w 
dziedzinie pracy. O praco! Ty zrywająca wię­
zy i uświęcona praco, ty uszlachetniasz i po­
cieszasz, pod twemi stopami znika ciemnota 
i ulatnia sio zło. Przez ciebie ludzkość wy­
zwala się z niewoli, a ciemna noc wstępuje 
w owe świetlane dziedziny, gdzie urzeczywi­
stni się kiedyś ideał: zupełna harmonia po­
między sprawiedliwością i dobrom". Zwolen­
nicy Milleranda, oklaskliwali słowa jego żywo.

Następnie powstał prezydent Loubet, — 
postąpił o krok naprzód i głosem czystym, 
donośnym, odczytał swą mowę, której każde 
słowo w ogromnym lecz nadzwyczaj akusty­
cznie zbudowanym gmachu słyszano dokładnie.

Loubet zaczął swą mowę w sposób na­
stępujący :

„Panowie! Gdy francuska republika za 
prosiła rządy i ludy, aby wraz z nami wzięły 
udział we wspólnem przedsięwzięciu ludzkiej 
pracy, wówczas nie myślała ona tylko o tem, 
aby urządzić widomy turniej, aby nad brze­
gami Sekwany odnowie sławę kurtoazyi, go­
ścinności i wytworności francuskiej ; nasza 
ambieya szła dalej, daleko po za krańce prze­
mijających uroczystości. Francya chciała w 
sposób dobitny przyłożyć rękę do tego, aby 
między narodami zwyciężyć mogła zgoda, a 
chciała to uczynić w tej świadomości, że w 
ten sposób ułatwi pracę dla pomyślności ca­
łego świata na pograniczu pełnego chwały 
stulecia, którego zwycięstwo nad złem i nie­
nawiścią niestety nie było zupełnem, ale 
które przekazało nam żywą wiarę w ciągły 
postęp.

Urządzenia gospodarstwa społecznego 
zapełniają plac wystawy i pouczają nas o in­
dywidualnych dążeniach każdego państwa z 
osobna, w kierunku udoskonalenia sztuki po­
życia w ludzkiej wspólności. To są szczyty 
cywilizaeyi, uprawnienie bytu naszego dzieła. 
Chyba nie ma bardziej godnego widzenia zja 
wiska, nad to, gdzie się ujarzmia siły fizy­
cznego świata, ku pożytkowi ogólnego dobra 
i estetycznej rozkoszy. Ale podobno jak ge­
niusz ujarzmia ślepą materyę, tak samo jest 
jego tryumfem , gdy nas poddaje sile 
sprawiedliwości i dobra. Najwspanialszą for­
mą piękna nie jest ta, która się uzewnętrznia 
w' liczbach i katalogach, bo tylko wówczas 
uświadamia się piękno moralne, gdy się ró­
żne. wyższe siły ducha łączą w swych usiło­
waniach, podobnie, jak się jednoczy praca 
maszyn naszych galeryj za pomocą jednego 
wielkiego motoru. Tu się rozpoczyna uczucie 
solidarności. Z radością zaznaczyć mogę, że 
wszystkie rządy poświęcają należną uwagę 
temu najwyższemu prawu. — Tutaj podzię­
kował Loubet rządom za ich udział w pra­
cach około wystawy i powitał reprezentantów 
tych rządów, poczem kończył: Mam nadzie­
ję, że dzieło nasze nie będzie bezowocne, oraz, 
że nowe XX. stulecie ujrzy nieco więcej bra­
terstwa. przynajmniej w obec wszelakiej nę­
dzy tego świata -i — że wkrótce postąpimy 
ku ideałowi zużytkowania pracy dla dobra o- 
gółu, oraz dla zbliżenia człowieka do ludzko­
ści. W tej nadziei ogłaszam wystawę r. 1900 

otwartą.
Po mowie Loubeta rozległy się huczne 

oklaski i okrzyki vive la ripubligm ! Równo­
cześnie 101 salw działowych obwieściło Pa­
ryżowi, że wystawa jest już otwartą.

Tysiączny zastęp śpiewaków odśpiewał' 
teraz „hymn do Wiktora Hugo" przez Saint- 
Saensa i „Marsz bohaterski" Teodora Dubois. 
Końcową strofę tego ostatniego chóru przyję­
to burzliwymi okrzykami i oklaskami. Po za­
kończeniu Loubet opuścił lożo swą, a prze­
szedłszy przez całą salę szpalerem, utworzo­
nym przez gwardyę municypalną i gwardyę 
republikańską, udał sio na zwiedzenie wyst<v 
wy. Wobec tego, że żaden z pawilonów nie 
jest jeszcze gotowy, Loubet zwiedzał właści­
wie tylko plac wystawy i przypatrywał się 
budynkom. Oprowadzany przez Picard a, zwró­
cił się Loubet przedewszystkiem na „Avenue 
de Cbamp de Mars", która przedstawia się 
imponująco wśród wspaniałych, fantastycznych 
pałaców, nad którymi górują pałace elektry­
czności i pałac wodny. Pośrodku wyłania się 
dumnie wieża Eiffla, trochę dalej widnieje 
Troeadero. Robotnicy tworzyli tu szpaler. N a­
stępnie zwiedził Loubet z gośćmi Avenne Ni 
eolas, poczem wsiadł na bogato dekorowany 
statek, któremu towarzyszyły dwa inne. Flo*- 
fcyla okrążyła lewy brzeg Sekwany i podążyła 
z kolei przeciw prądowi rzeki, tak, że zdała 
oglądać można było olbrzymi szereg gma­
chów obcych narodów. (Rue des Nations).

Po 20 minutach przybił, i floty la do no­
wego mostu Aleksandra NI. Tutaj powtórzyły 
się owaeye wśród dźwięków muzyki, odgłosu 
trąb i bębnów -i powtórzyła się. zarazem nowa 
odycya demonstracyj na cześć przymierza 
francusko-rossyjskiego. Manowicie kapela ros- 
syjska odegrała Marsyliankę a kapela fran­
cuska „Boże car ja ehrani" a część owacyj przy- 

,dł'a w udziale towarzyszącemu Loubetowi 
. Urusowowi, ambasadorowi rossyjskiemu.
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Po przejściu mostu Aleksandra — pre­
zydent Loubet ze świtą odjechał do pałacu 
Elizejskiego.

Na ulicach miasta, chociaż wystawa w 
tym dniu była dla publiczności jeszcze zam­
knięta., panował ożywiony ru ch ; wszystkie 
gmachy publiczne i liczne domy prywatne 
były udekorowane.

Wieczorem bulwary Paryża były rzęsi­
ście' iluminowane.

Rossyjski minister finansów, Witte, prze­
słał w sobotę depesze gratulacyjną ministro­
wi. Millerandowi, dziękując mu zarazem za 
szczególno względy, jakie okazał rossyjskiemu 
działowi na wystawie.

Dzienniki, francuskie stwierdzają wspa­
niały przebieg uroczystości otwarcia wysta­
wy. Gdy jednak, radykalne i socjalisty­
czne pisma wychwalają mowy Loubeta i Mil­
leranda, twierdząc, że mowy te należałoby 
ogłosić plakatami, prasa opozycyjna natomiast 
wydrwiwa fakt, że wystawa jest jeszcze-zu- 
pełnie nieukońezona. Eclair pisze, iż okoli­
czność ta popsuła zupełnie uroczystość sobo­
tnią i jej doniosłość obniżyła a M alin  radzi 
nawet, ażeby rząd zamknął wystawę i otwo­
rzył ią ponownie dopiero za miesiąc.

Dyrektor cywilnej kancelaryi prezydenta 
republiki, Combarieu, w rozmowie z jednym 
z redaktorów Figara wyraził się, że Loubet 
bardzo jest zadowolony z przebiegu uroczy­
stości otwarcia wystawy, a zwłaszcza wzru­
szyły go owaeye ze strony reprezentantów za­
granicy. Oaulois ogłasza rozmowy z zagrani­
cznymi komisarzami dla wystawy, między inny­
mi (z generalnym komisarzem Austryi, szefem 
seksyi Exnerem. Chwalił on bardzo całe urządze­
nie wystawy a zaznaczył, że dział austryaeki 
jest już zupełnie gotowy z wyjątkiem wystawy 
w oddziale sanitarnym, który wymaga jeszcze 
tygodnia do ukończenia.

Loubet z okazyi otwarcia wystawy otrzy­
mał depesze gratulacyjne od Mac Kinłeya 
i od króla Aleksandra serbskiego. Także Wał- 
deek - Rousseau otrzymał liczne gratulacye 
z prowincji we Francyi i zagranicy.

Wystawę w niedzielę rano otwarto dla 
publiczności. Ruch bardzo ożywiony. Pogoda 
prześliczna.

W niedzielę popołudniu przy sprzyjają­
cej pogodzie plac wystawowy zaroił się od 
nieprzejrzanych tłumów publiczności. Spokoju 
ani porządku nic nie zakłóciło. Szczególnie 
pawilony obcych mocarstw były licznie zwie­
dzane.

Według depeszy, w dniu otwarcia wy­
stawy wystosowało zjednoczenie berlińskich 
przemysłowców i centralny komitet stowarzy­
szeń berlińskich kupców i przemysłowców do 
prezesa paryskiej Izby handlowej telegram, 
w którym znajduje się wyraz braterskiego 
uznania za udział paryskiej Izby w tem dziele 
pokoju. Były tam zarazem życzenia dla Izby 
z powodu dzieła, które wszystkie cywilizowane 
ludy zbliża wzajemnie do siebie we wspólnej 
pracy. Prezes paryskiej Izby odpowiedział na­
tychmiast na ten telegram w wyrazach bar­
dzo serdecznych.

Z Warszawy.
(Z chwili.)

K ra j dowiaduje się, że komisya, obra­
dująca pod przewodnictwem pomocnika kura­
tora okręgu naukowego rz. radcy stanu Do­
browolskiego, nad kwestyą programów i pod­
ręczników do nauki języka polskiego w szko­
łach średnich, uchwaliła przyjąć pisownię, 
zaleconą przez krakowską Akademię Umie­
jętności.

Tenże dziennik dowiaduje się, że w 
sprawie nabycia ruin zamku czerskiego przez 
pp. H. Sienkiewicza, K. Olszowskiego i K. 
Benniego, cesarska komisya archeologiczna 
wystąpiła z wnioskiem, aby ministerstwo spraw 
wewnętrznych podarowało ruiny wyżej wspo­
mnianym osobom, z koniecznym obowiązkiem 
konserwowania tego zabytku.

Na zaproszenie ks. Macieja Radziwiłła 
zebrało się przed kilkoma dniami w Muzeum 
przemysłu i rolnictwa około 30 ziemian z 
gub. warszawskiej, w celu przedwstępnej na­
rady w sprawi o zawiązania syndykatu rolni­
czego. Posiedzenie zagaił ks. Maciej Radzi­
wiłł przemową, w której zakomunikował c 
otrzymaniu ustawy zatwierdzonej przez mini­
stra i podniósł znaczenie zawiązującej się in- 
stytucyi dla rolnictwa. Termin pierwszego 
zgromadzenia ogólnego uczestników syndykatu 
oznaczono na dzień 27 b. m.

W zeszłą środę odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie Towarzystwa kredytowe­
go. Trudny rok 1899 Towarzystwo przebyło 
bardzo dobrze. Na rzecz możliwych strat od­
pisano kwotę 40.776 rubli, wobec dotkliwego 
przesilenia pieniężnego, istotnie niewielką. 
Z sumy czystego zysku w kwocie 100.865 rb. 
wypłacono dywidendę 8 pre-

Do Uniwersytetu warszawskiego uczę­
szcza obecnie 1127 studentów, 21 wolnych 
słuchaczów i 83 słuchaczów wydziału farma­
kologicznego. Najwięcej studentów uczęszcza 
na wydział prawny (510), — na lek a rsk i 
360, na przyrodniczy 221, na filologiczny ot>

W warszawskim instytucie g łu c h o n ie ­
mych i ociemniałych jest obecnie 260 
ehowanków, w tej liczbie 117 chłopców i 
143 dziewcząt. Na utrzymanie instytutu skarb 
łoży 44.595 rb., a z funduszów speeyalnycu 
otrzymuje zakład 24,534 rb.

Donosiliśmy już, iż przeniesienie szkoły 
politechnicznej do nowej stałej siedziby odło­
żono jeszcze na rok jeden. W y k oń czen iu  na 
czas nowobudowanych gmachów stanęły na 
przeszkodzie zarówno względy natury techni­
cznej, jakoteż zwłoka w wpływie deklaro­
wanych na rzecz Politechniki ofiar, usprawie­
dliwiona przez przemy słowców-ofiarodawców
ciężkiem położeniem rynku pieniężnego i bra­
kiem powszechnym . gotowizny. Zalegli głó­
wnie ofiarodawcy z okręgu fabrycznego łódzkie­
go. Ponieważ przy tern ogólny koszt budowy i 
w porównaniu z kosztorysem pierwotnym, 
wzrósł o 20 pre , wydelegowano więe z łona 
komisji budowy Politechniki podkomisję, 
mającą orzec, które ze wznoszonych gmachów 
powinny być przedewszystkiem wykończone- 
Według nowych obliczeń, siedziba Polite­
chniki, łącznie z zaprojektowanym przez mi­
nisterstwo skarbu i budowanymjjego kosztem 
internatem, kosztować ma około' 5 milionów 
rubli. Dotychczas wydano na budowę około
800.000 rb. czyli połowę tej sumy, jaką ko­
mitet rozporządza.
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Z prasy rossyjskiej.
(Zarządzenie ministra oświaty celem utrwalenia 
łączności miedzy profesorami a studentami Uni­
wersytetów. — Rossyanin o Politechnice war­
szawskiej. — Sekta baptystów w Finlandyi.)

Miesięcznik Russie. Bogactwo zastana­
wia się w ostatnim zeszycie nad zarządzenia­
mi ministerstwa oświaty, skierowanemi ku u- 
trwaleniu łączności między profesorami a stu­
dentami Uniwersytetu. Do zarządzeń takich 
zaliczyć należy pczedewszystkiem powiększe­
nie zajęć praktycznych; urządzanie pod kie­
rownictwem profesorów kółek studenckich 
naukowych i literackich, chórów i orkiestr, 
wreszcie urządzanie studenckich mieszkań 
wspólnych. 'L szeregu środków przytoczonych 
jak dotąd pierwszego, nie rozwinięto:, spra­
wozdania uniwersyteckie pouczają, że zajęcia 
praktyczne w r. b. nie wiele różniły s ię" od 
dawniejszych. Miesięcznik rossyjski tłómaczy 
to tem, iż właśnie w tyin celu przerzedziły 
się mocno szeregi profesorów i lektorów. 
W Uniwersytecie petersburskim n. p. ustąpi­
ło trzech profesorów i 16 docentów. O in­
nych Uniwersytetach tego powiedzieć nie mo­
żna, ale znowu nie można też powiedzieć, a- 
żeby zastępy profesorów w ogóle się zwię­
kszyły, przynajmniej w takiej mierze, która 
dawałaby możność szerokiego rozwinięcia re­
formy ministeryalnej.

„Większe powodzenie miała sprawa kó­
łek i mieszkań wspólnych. Na urządzenie 
mieszkań wyznaczono sumę znaczną 3,262.000 
rubli z funduszów skarbu ; w niektórych u- 
niwersytetach projektowane są już takie mie­
szkania. Powstały też kółka w Moskwie, 
Charkowie i w Kazaniu, ogółem zaś w li­
czbie pięciu. W Charkowie urządzono kół­
ka na wydziałach prawnym i historyczno- 
filologicznym. Według dzienników miejsco­
wych, przepisy, wydane dla pierwszego’ kół­
ka, są takie: „Na wydziale prawnym tworzy 
się kółko, celem opracowywania nauk ekonomi­
cznych ; kółko pozostaje pod kierunkiem od­
powiedzialnym jednego z profesorów, wyzna­
czonego z polecenia dziekana przez kuratora 
okręgu. Prace kółka, ściśle zamknięte, pole­
gają na odczytywaniu referatów, na ich kry­
tyce, tudzież na rozprawach na tematy, uprze­
dnio zatwierdzone przez profesora-kierownika. 
Wszystkie, prace odbywają się w obecności 
tegoż kierownika, w gmachu uniwersyteckim. 
Kółko może liczyć najwyżej 30 studentów“• 
Takie samo przepisy zatwierdzono i dla filo­
logów charkowskich. Wszelkie zaś przepisy 
dla kółek zatwierdza — nie rada Uniwersy­
tetu, nie wydział, lecz minister oświaty".

Korespondent warszawski Pieticrb. Wied. 
jeden z ostatnich swych listów poświęca spra­
wom oświaty7 publicznej w Warszawie, prze­
dewszystkiem zaś Politechnice. „Historya 
tego zakładu naukowego — pisze korespon­
dent — dowodzi, do jak świetnych dojść mo­
żna rezultatów w krótkim czasie, jeżeli tra­
ktowanie pewnej rzeczy dalekiem jest od 
martwej rutyny". Przypomniawszy o zebraniu 
miliona rubli, na pamiątkę pobytu cara i ca­
rowe] w Warszawie, korespondent pisze: „Już 
po roku, w sierpniu 1898 r. Politechnika zo­
stała otwartą. Stworzenie w ciągn kilku mieś-'' 
sięcy takiej instytucji, jak wyższy zakład na­
ukowy, nie miało dotąd przykładu w naszej 
historyi, obfitującej tylko w .dobre chęci", 
powoli urzeczywistniane, albo co gorsza nie 
spełniane nigdy".
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v Gazeta Finl. zamieszcza nieco szczegó­
łów0 iłfcn!e'^ fej w Kinlandyi sekcie bapty- 
jj . • Zycie kościelne przedstawia się wśród 
Bić k ■ wszyscy parafianie maja prawo pet- 
Off’ł° kapłanów, gdy zostaną przez

wyniesieni na tę godność. Kapłan zaj- 
Ue ^  nabożeństwein, pomocnicy jego na- 

^niem dzieci. Małżeństwo uważane jest za 
„ W e ,  gdy kandydaci przy świadkach 
^  ladczą, iż pragną, wstąpić w związek mał- 
0 ski i złożą obietnicę wierności wzajemnej, 
ni, ^  ckwih podlegają oni wszystkim prze- 
do°m Prawny®. iakie kodeks przewiduje co 
. , małżeństwa i stosunków między mężem 
żaH°n^’ Grzebanie umarłych nie łączy się z 
rniU* cereilionią i może być dokonanem przez 

ZiUf według własnego widzimisię. Parafia 
Prawo wykluczyć ze swego grona i nie 

““puścić do uczestniczenia w obrzędach ko- 
®lny«h osób, które w ten łub inny sposób 
!*&ja zasady religijne lub etyczne reszty 

?, u. W ogóle, jak widać z tego, sekta bapty- 
jj0̂  ma regulamin ściśle opracowany i gor- 
Wle przestrzegany.

K S d l l K A

Lwów , 17 kwietnia.

—  Kezurekcya w kościele katedralnym 
““ty. łać. odbyła się w sobotę o godzinie 6 
Wieczorem. Celebrował ks. biskup Weber w asy- 
^ncyi całej kapituły i licznego duchowieństwa. 
«ada miejska z prezydentem Małachowskim i 
^uteprezydentami Michalskim i Ciuchcińskim 
^ńęła udział w tej wzniosłej uroczystości.

Za Przenajświętszym Sakramentem postę­
pował Wiceprezydent Namiestnictwa P. Lidl,

Marszałek krajowy Stanisław lir. Badeni i 
Jonkowie Wydziału krajowego. Obok głównych 
nrzwi katedry ustawili się generalicya i oficero­
wie tutejszej załogi zaś plac katedralny zaległy 
%my publiczności.

Wojsko dało przepisane salwy, poczom 
0(lbj’ła się defilada.

— Z e. i  k. arm ii. Najj. Pan raczył 
yujłaskawicj zezwolić na. przeniesienie pułkownika 
^  p. p. Leona Guzeka wstały stan spoczynku.

— W sp raw ie  s ia n u  zd ro w ia  JE. ks 
Arcj biskupa Morawskiego wydany został dzisiaj 
rano następujący biuletyn:

„W niedzielę zapalenie płuc rozszerzyło się 
z podniesieniem ciepłoty i znaeziwm osłabieniem: 
*  poniedziałek ciepłota opadła, senność mniej- 
8*&> siły się uiaso podniosły.

Sian JE ks. Arcybiskupa budzi zawsze 
leszcze poważne obawy, tak ze względu na ciężka. 
“Wobę, jak i na podeszły wiek, ale dotąd jest 
^dzieją utrzymania przy życiu dostojnego pa­
cjenta".

Dr. J. WhtskowsM*.
— Posiedzenie Rady miejskiej Odbę­

dzie się we środę, JB b. m., punktualnie o go­
dzinie 6 wieczorem w- sali ratuszowej. Na po- 
rządkti dziennym między innemi sprawami: 
^Prawa, sfinansowania pożyczki 3 5/s miliona K. 
Sprawa dostawy rur żelaznych do syfonów dla 
Wodociągów. Sprawa, rozpisania konkursu na po- 
®adę inżyniera-adjunkta w zakładzie wodociągów 
Wiejskich.

— Dyrekcya kolei państwowych w Sta­
nisławowie donosi: Podczas przesuwania wozów 
Przy pociągu nr. 1289 w dniu 15 b. m. na 
stacyi w Bolechowie wykoleiło się z powoda źle 
Ustawionej zwrotnicy 5 wozów. Skaleczenia nikt 
nie odniósł; ruch pociągów odbywa się normal­
nie. Dochodzenie w toku.

— Powszechne w ykłady uułwersy- 
teckle na prow incji. W pierwszym roku 
swej działalności zdołał zarząd powszechnych wy­
kładów uniwersyteckich urządzić obok trzech

ryj systematycznych 6 -godzinnych wykładów 
We Lwowie, także kilkanaście wykładów w mia- 
staoh prowincjonalnych, a mianowicie w Stryju, 
Tarnopolu i Drohobyczu.

Wykłady te odbywały się w niedziele, w 
Stryju od 14 stycznia do 8 kwietnia, w Tarno­
polu od 21 stycznia do 25 lutego poczom po­
wtórnie od 25 marca do 8 kwietnia i w Droho­
byczu od 18 marca do 8 kwietnia; było więc w 
Stryju 12 wykładów, w Tarnopolu 9 a w Dro­
hobyczu 4.

W Stryju wykładali prof. drowie: Dembiń­
ski „O Kościuszce", Fiedler „O cieple", Twar­
dowski „O złudzeniach wzrokowych", Siemiradzki 
i)0 węglu", Zakrzewski „O fonografie" i „O pro­
mieniach Roentgena", Wojciechowski „O Sienkie­
wiczu", Pini „O miłości ojczyzny w poezjach 
Adama Asnyka", Roszkowski „O towarzystwach 
Czerwonego krzyża", Kadyi „O sercu i naczy­
niach krwionośnych" i Wehr „O bakteryach i 
ich znaczeniu w przyrodzie".

W Tarnopolu odbyły się następujące wy­
kłady prof. dr.-Twardowskiego „Od czego zależy
siła uczuć", dr. Siemiradzkiego „Wychodźtwc
galicyjskie i jego losy w Brazylii", Nusbauma 
»Współzależność zwierząt i roślin", Schoennetta 
»0 ogromach świata roślinnego", Romera „Rola 
rzek w historyi narodów i geografii" i Gubry- 
nowicza „O Sienkiewiczu", a nadto dr. Kadyi’ego 
»0 sercu i naczyniach krwionośnych", Piniego

„Gazeta Lwowska" z dnia 18

„Adam Asnyk i jego poezye" i dr. Rydygiera 
„O opatrywaniu ran".

W Drohobyczu wykładali: docent dr. Wehr 
„O udzielaniu pierwszej pomocy przy zranieniach, 
stłuczeniach i złamaniach", dr. Schoennett „O 
ogromach świata roślinnego", dr. Roszkowski 
„Pokój czy wojna" i dr. Nusbaum „Podział pra­
cy w przyrodzie organicznej".

Wszystkie te wykłady były bardzo uczę­
szczane i to nie tylko przez sfery inteligencji, lecz 
także przez robotników, a nawet, jak w Tarno­
polu, przez włościan z okolicznych wsi. Zarząd 
powszechnych wykładów’ uniwersyteckich chcąc 
jak najbardziej spopularyzować wiedzę wśród 
warstw najniższych, nie tylko pilnie przestrze­
gał wyboru prelekcji, których największa liczba 
pochodzi z zakresu nauk przyrodniczych i medy­
cznych i które były objaśniane odpowiedniemi 
demonstracjami, — ale nadto nie pobierał od 
robotników i włościan żadnych opłat wstępu.

To też usiłowania te zostały pomyślnym 
uwieńczone skutkiem, bo wszędzie wykłady po­
wszechne uniwersyteckie wywołały wielkie zain­
teresowanie i przyjęte były z zapałem. Najle­
pszym tego dowodem są statystyczne cyfry słu­
chaczów, których przeciętnie przypadało na ka­
żdy wykład po 850, w Drohobyczu i Tarnopolu 
po 850.

— W sprawie zagadkowego morder­
stwa. dokonanego na służącej Magdalenie Iiłe- 
kównej w ubiegłym tygodniu, aresztowano i od­
stawiono do tutejszego sądu krajowego karnego 
byłego kochanka Iłłekównej, Franciszka Barci- 
chowskiego i jego przyjaciela Arnolda Szebestę 
murarza. Obydwaj aresztowani wypierają się, 
aby popełnili ten czyn zbrodniczy, polieya jednak 
niezmordowanie zbiera nici, mogące przyczynić 
się do rozwiązania tej tajemniczej sprawy.

— Jubileusz 50-lecia kapłaństwa obcho­
dzić będzie dnia 29 b. m. ks. Cyryl Janer. pro­
boszcz tarnopolski, kanonik honorowy kapituły 
lwowskiej i długoletni radny miasta, człowiek 
powszechnie szanowany i ceniony. Tarnopol przy­
gotowuje się na uczczenie tej pięknej uroczysto­
ści swego sędziwego pasterza.

— Baczność przed oszustem. Rzeko­
my impresssrio Vitale Sal.vatore, około 45 lat li 
czący, wysokiego wzrostu, brunet o długich wło­
sach, czarnym wąsle i brodzie (którą także goli), 
usiłował w Preszburgn wymieniać fałszywe wło­
skie banknoty 500-lirowe, — umknął jednak 
ztamtąd przed ujęciem, nie jest więc wykluczo- 
nern. aby gdzieindziej nie próbował szczęścia;— 
mówi po angielsku i po francusku.

=  Okradziony stróż nocny. Nad ra­
nem na 16 b. m. zasnął dozorca robót wodocią­
gowych A. Konopacki na ławce w ogrodzie Miej­
skim, z oBgo skorzystał zaraz jakiś rzezimieszek 
i skradł mu niklowy zegar kontrolny z mono­
gramom Z. R., firmy Emanuel Rosenfeld.

«*• W sztukmistrza zabawił się robotnik 
Ernin Kasim, któremu chlebodawca piekarz Ein- 
gross ubiegłej soboty poleoił towarzyszyć swym 
dwojgu dzieciom na spacer na Wysoki Zamek. 
Kasirn obiecał 9 - letniej Elee Eingross wykonać 
figla takiego, że zegarek jej i dwa pierścionki 
złote z odległości kilkudziesięciu kroków prze­
niesie do kieszeni jej 6 letniego brata. Propo­
zycja została przyjętą, Kasim z zegarkiem i pier­
ścionkami oddalał się tak daleko, aż zniknął 
całkiem z oczu ciekawej Elee i dopiero policya, 
zawiadomiona o tej produkcji Ka.sima, areszto­
wała wykonaweł i odnalazła zegarek sprzedany 
do rąk trzecich.

W Tarnopolu skradziono na szkodę 
kupca B. Rapaporta bransoletę złotą z monogra­
mem F. Z. wysadzanym dyamentami, złoty 
zegarek damski z pięciu rubinami, łańcuszek 
złoty ■/. wisiorkiem formy serduszka, złote kol­
czyki z koralami, spinki ze srebrnej 10-markówki 
i 5-trankówki.

— Pożary. Dnia 8 kwietnia b. r. o go­
dzinie 10 przed południem wybuchł z niewia­
domej przyczyny w domu Jana Nowaka w Za- 
rudcach pow. lwowskiego pożar, który zniszczył 
dom mieszkalny, stajnię i dwie stodoły. Pastwą 
płomieni padło także para koni, krowa i locha 
z prosiętami, tudzież cały' inwentarz gospodar­
skich narzędzi wraz z zapasami zboża. Szkoda 
wynosi 2.090 koron.

W tym samym dniu wszczął się o godzi­
nie trzy kwadranse na 8 wieczorem pożar w za­
budowaniach Józefa Zybury w Bieńczycach po­
wiatu krakowskiego. Ofiarą pożaru padła sto­
doła, stajnia i dach domu. Szkoda wynosi 1000 
koron; zabudowania nio były ubezpieczone. Po­
wodem pożaru było prawdopodobnie nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.

W dwa dni zaś później w tych samych 
Bieńczycach wybuchł pożar w stodole Andrzeja 
Giepieli, którego ofiarą padła stodoła i komora. 
Strata wynosi. 800 koron. W ostatnim tym wy­
padku zachodzi podejrzenie podpalenia.

— K u rs  pożarnictwa w Horodence.
Na żądanie Dyrekcji szkoły rolniczej w Horo- 
dencc postanowił Związek strażacki przeprowa­
dzić w Horodence z uczniami szkoły rolniczej 
kilkudniowy kurs pożarnictwa, którego celem 
jest utworzyć z uczniów stj aż pożarną dla za­
kładu, a nadto przygotować ich na instruktorów 
obowiązkowych straży pożarnych w gminaoh 
wiejskich, do których organizacji Wydział kra­
jowy z całą energią przystąpił. Pomysł to chwa­
lebny, poruszenie tej aktualnej strony przynosi

kwietnia l 900.

zaszczyt dyrektorowi szkoły rolniczej p. Prze­
mysławowi Cholewie, który dobrem zakładu 
szczerze przejęty, jemu zupełnie oddany, umie 
pożytek dla zakładu połączyć ze sprawą także 
publiczne dobro na celu mającą.

—  Wystawa w Krakowie. Dnia 12 
b. m. odbyło się w Towarzystwie politechnicznem 
zebranie wybitniejszych przemysłowców lwowskich 
celem zastanowienia się nad obesłaniem przez 
tutejszych przemysłowców wystawy odbyć się ma­
jącej w Krakowie w lipcu b. r. w czasie zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich. Na zebraniu 
tern udzielał wyjaśnień delegat sekcyi technicznej 
wspomnianego Zjazdu inżynier p. Rollo z Kra­
kowa, przyczem zwrócił uwagę pp. przemysłow­
ców, iż wystawa ta obok przedmiotów wchodzą­
cych w’ zakres medycyny, hygieny i farmacji, 
obejmie przedmioty ze wszystkich gałęzi prze­
mysłu. Powinno to być zachętą dla naszych 
przemysłowców, by korzystając ze znacznego na­
pływu gości szczególnie zakordonowych, wzięli 
udział w tej wystawie. Obecni na zebraniu prze­
mysłowcy postanowili pomimo bardzo krótkiego 
czasu, dzielącego chwilę obecną od chwili otwar­
cia wystawy, wziąć w niej udział. Zebraniu prze­
wodniczył prof. Tadeusz Fiedler.

W końcu zaznaczamy, że wyjaśnień w spra­
wie tej wystawy udziela krajowy Związek prze­
mysłowy we Lwowie, ul. Chorążczyzna 17.

— W ycieczka do Konstantynopola.
„Sekcja bukowińska austryackiego Towarzystwa 
turystów" urządza 12 maja b. r. drugą wielką 
wycieczkę towarzyską, która trwać będzie do 21 
maja.

Karta na tę wycieczkę, podczas której Kon­
stantynopol, Bukareszt i Konstanca zwiedzane 
będą, wynosi 166 zł., do których są policzone 
wszystkie inne wydatki, mianowicie podróż ko­
leją II klasą, okrętem razem z kabiną sypialną 
I klasą, wikt, pomieszkania w pierwszorzędnych 
hotelach, wycieczki, jazdy powozami, podpisy 
pasportów, słowem wszelkie wydatki z Ozernio- 
wiec i napowrót, z wyjątkiem tylko wszelkich 
trunków.

Pierwsza taka towarzyska wycieczka we 
wrześniu i. r., w której 40 pań i panów z Ga­
licji wzięło udział, miała świetne powodzenie; 
est też pewna nadzieja, że i ta wycieczka, na 

czele której jako kierownik biura J. E. dr. Rus- 
sel z Wiednia osobiście udział bierze, pod wa­
runkami licznych zgłoszeń, świetnie się uda, bo 
nie tylko, że Skutari, w Małej Azyi Bosforus, ale 
też i selamlik mają być zwiedzane.

Pasport oraz zadatek w kwocie 80 zł. 
przyjmuje sekretarz klubu p Hermann Mittel- 
mann, ul. Siedmiogrodzka 12 w Czernioweach, 
który też i prospekta bezpłatnie przesyła.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Wincenty Kuczabiński, kupiec, w 46 roku 
życia;

Emilia Schifferowa, wdowa po lekarzu, w 
65 roku życia.

W Samborze, Michał Dornwald, b. wła­
ściciel fabryk maszyn w Przemyślu.

—  Środek na wzrost dzieci. Wiedeń­
ski Extrablatt donosi z Paryża, że szef tamtej­
szego laboratoryum medycznego Springer miał 
wyualeść środek na przyspieszenie wzrostu dzieci. 
Mianowicie dzieci pić mają rozczyn, jaki się 
otrzymuje z trzech litrów wody, do której dodaje 
się po 3 łyżki pszenicy, owsa i jęczmienia (! ?)

—  Dowcipny fotograf. Jeden z wła­
ścicieli zakładów fotograficznych w okolicy War­
szawy wpadł na dowcipny pomysł ściągania 
swych należności od osób nie płacących za zdję­
cia. Wywiesza on ich podobizny w witrynie i 
okala cienką siatką, a na zapytanie klientów 
odpowiada, że osoby te siedzą w areszcie za 
niepłacenie długów. Sposób okazał się w pra­
ktyce wybornym. Dłużnicy natychmiast płacą 
swe należności.

— Morderstwo. Policya berlińska od­
kryła onogdaj morderstwo, którego ofiarą padła 
84 -letnia krawczyni Ludwika Bergnerówna. 
Sprawa morderstwa tego przedstawia się nastę­
pująco : Dnia 21 marca b. r. znikła bez śladu 
34-letnia krawczyni Ludwika Bergnerówna, a w 
7 dni później znaleziono jej trupa nad jeziorem 
dyabeiskiem w Grunewaldzie. Trup ten był ob­
jedzony przez dzikie zwierzęta i pogrzebano go 
jako zwłoki jakiejś nieznanej samobójczyni. Po 
jej zniknięciu skonstatowała jednak policya sto­
sunek jej z pewnym garncarzem, nazwiskiem Ja­
niche, synem zmarłego fabrykanta pieców. Podej­
rzenie to utwierdziło się, gdy Janiche wraz 
z żonę opuścił Berlin. Wyśledzono go przed paru 
dniami w Perleberg, a po uwięzieniu powycho­
dziły na jaw inne zadziwiające szozegóły. We­
dług nich zapoznał się Janiche z dziewczyną 
jako czarodziej i wykopywacz skarbów i powie­
dział jej, że może .jej dostarczyć 500.0 0 ma­
rek. Na czynności przedwstępne oddała Bergne­
równa Janichemu swe oszczędności w kwocie 
600 marek i całe urządzenie mieszkania.

W dniu 2.1 marca miało nastąpić „zaklę­
cie ducha". Janiche pojechał z Bergnerówną i 
swym 10-letnim pasierbem, którego mu zazdro­
sna żona do boku przydała, do Grunewaldu i 
zabrał z sobą habit mniszy i kubek „czaro­
dziejski". Gdy się znaleźli na miejscu, przebrał 
się Janiche w habit, robił rozmaite „hokus po­
kus"; kazał n. p. chłopcu przynieść w kubku 
wodę z jeziora, napił się nieco i dał wypić re- 

! sztę Bergnerównej, — ale tynczasem wsypał do

kubka strychniny — i powiedział głupiej dzie­
wczynie, iż po napiciu się zaśnie, a zbudziwszy 
się, znajdzie 500.000 marek. Uczyniła, jak ka­
zał. Kiedy trucizna działać zaczęła, wyjął Jani­
ckie z torby umierającej klucz od jej mieszkania, 
trupa zostawił koło bagna, a sam udał się do 
domu Bergnerównej, zabrał, co się tam znajdo­
wało, a następnie uciekł z Berlina.

Zupełnie analogiczne z tamtem morder­
stwem uplanował Janiche na pewnym lokaju, 
nazwiskiem Just, który mu wierzył na ślepo, 
jak wielu zabobonnych klientów Janichego. Just 
żonaty i ojciec dwojga dzieci, zakochał się „na 
śmierć" w pewnej młodej hrabinie. Jako pierw­
szy sposób działania na kobietę, kazał Janiche 
Justowi pisać do hrabiny listy własną krwią, aże­
by się zaś ostatecznie mógł z nią połączyć, miało 
się zakląć ducha nad „dyabłem jeziorem" i to ró­
wnocześnie ze sprawę Bergnerównej. Widać z tego, 
że Janiche miał zamiar uśmiercić oboje, aby 
niby zbrodnię swą upozorować jakoby samobój­
stwem dwojga kochanków. Justa uchroniła od 
śmierci jedynie ta okoliczność, że w dniu 2 Igo 
miał zajęcie, od którego nie mógł się uwolnić.... 
Janiche przyznał się do wszystkiego.

— Z radości i  pijaństwa oszalał pe­
wien oberżysta w Lewinie na Szląsku pruskim, 
który wygrał w loteryi akwizgrańskiej 12 ty­
sięcy marek. Z wielkiej radości oblał swoją wy­
graną porządnie najpierw z własnycn kapitałów. 
Następnego dnia radość jego jeszcze trwała, a 
pragnienie stało się jeszcze większe. Trzeciego 
dnia oblewanie przybrało rozmiary wprost nie­
bezpieczne. Ostatecznie skończyło się na tern, 
że szczęśliwy gracz oszalał z radości i pijań­
stwa i musiano go odstawić do zakładu obłą­
kanych.

— Ambitny złodziej. Z więzienia w 
Plotzensee, koło Berlina, umknął, wyłamawszy się 
tymi dniami po raz piąty, 2 4 -letni czeladnik 
cyzelerski Gensike. Ostatni raz miał odsiadywać 
karę 18-mies.ęcznego więzienia za kradzież i o- 
szustwo. Kiody przed paru dniami dozorca wszedł 
nad ranem do celi Geusikiego, zastał wprawdzie 
wszystko w porządku, ale więźnia nie było! 
Zdumiał się, bo Gensike był specyalnie ostro 
strzeżony, ale po bliższem rozpatrzeniu się w 
sytuacyi, ujrzał dozorca przepiłowany otwór w 
kracie, około 30 ctm., przez który się więzień 
niepojętym sposobem przecisnął, dostał «ie Da 
podwórze, a ztamtąd, mimo chodzącej tam warty 
wojskowej, przedostał się przez mur 4 1/„ ni. 
wysoki. Swoją drogą noc była mglista a złodziej 
sprytny i zwinny jak kot. Zdaje się, że Gensi- 
kemu ktoś musiał ułatwić ucieczkę. Dyrekcya 
więzienia ma nadzieję, że uciekinier wróci do­
browolnie, jak to już cztery razy uczynił. Zapy­
tywany wówczas, dla czego uciekał, powiadał: 
„Chciałem tylko urzędnikom więziennym zaim­
ponować".

—  Z tragedyj życiowych. Przykre 
bardzo wrażenie wywarła w pewnych kołach 
w Paryżu śmierć sędziwej hrabiny d'Allonviile 
de Lauziers. Rodzina jej posiadała niegdyś roz­
ległe włości w Lotaryngii, lecz została zrujno­
wana, skutkiem wojny niemiecko - francuskiej. 
Hrabina po śmierci męża wpadła w najokro­
pniejszą nędzę i mieszkała wraz z synem, idyotą, 
w maleńkiej izdebce na strychu. Niedawno wieść 
o niedoli hrabiny doszła do uszu rodzin arysto­
kratycznych, dawniej z nią zaprzyjaźnionych, a 
to dzięki księdzu z parafii dzielnicy, w której 
mieszkała. Zarządzono tedy składkę, lecz pomoc 
przybyła zapóźuo, — biedna hrabina umarła 
tymczasem z głodu. Znaleziono jest zwłoki na 
ziemi w kątku izdebki, w której nie było ani 
jednego mebla lub sprzętu. Młody hrabia żył 
jeszcze, — nieborak ułożył się na stosie gałga- 
nów i gazet przy zwłokach matki.

— Międzynarodowy kongres zbożo­
wy. W Wersalu pod Paryżem odbywać się będzie 
w d. 28, 29 i 30 czerwca r. b. międzynarodowy 
kongres zbożowy, na którym rolnicy przedstawią 
okazy zboża. Protektorem kongresu jest p, Meline, 
były prezes ministrów franouskich.

Noluffi JitsracKo -artyslyczie.

Czesko-polski słownik kieszonkowy wy­
chodzi obecnie w Pradze nakładem i poi redakcją 
znanego slawisty prof. F. A. Hory w Pilznie. 
Słownik ten wyjdzie mniej więcej w 19 zeszy­
tach po 3 arkusze. Cena zeszytu jest bard/o ni­
ska, wynosi bowiem tylko 45 h.

„Iris" numer świąteczny, ósmy, obejmuje 
półtrzecia arkusza druku. Redakcya wprowadziła 
tym razem ozdobne tytuły stałych rubryk pisma, 
pomysłu znanego artysty, p. Rybkowskiego. Ze­
szyt rozpoczyna artykuł wstępny: „Lwów—Na­
rodowej sztuce" z portretem nowego dyrektora; 
prócz dalszych ciągów dawniej wspomnianych 
prac, znajdujemy tutaj piękne wiersze „Ojcze 
nasz" i „Święcone"; z głębokiem przekonaniem 
napisane przez ks. Wróblewskiego T. J., artykuł 
„Papież robotników"; bajkę Władysława Bełzy; 
bardzo ciekawy opis bitwy pod Miłosławiem, 
pióra dr. Rakowskiego; korespondencje z Krako­
wa Macieja Szukiewicza i K. Ozapelskiego, oraz 
z Wiednia i t. d. Numer zamyka wyczerpująca
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kronika artystyczna, teatralna, muzyczna i lite­
racka, opracowana przez stałych sprawozdawców.

Opis ziem  polskich. Kijewlanin do­
nosi, iż w kołach uczonych i literatów polskich 
powzięto myśl wydania opisu ziem, stanowią­
cych dawne państwo polskie, pod względem ge­
ograficznym, statystycznym i historycznym. Dzieło 
to, jak zaznacza pismo kijowskie, składać się 
będzie z sześciu części: 1. Królestwo Polskie,
2. kraj północno-zachodni, 3. kraj południowo- 
zachodni, 4. (Micya, 5. Poznańskie, 6 . Suple­
menty. Dzieło zdobić mają -widoki miast, mapy, 
liczne plany i t. d. Pierwsze trzy tomy opuszczą 
prasę drukarską na początku roku przyszłego; 
drugie trzy tomy wyjdą w końcu roku 1901. 
Mapy i wszystkie ilustracye mają być wykonane 
w zakładach najlepszych w Lipsku. Dzieło po­
wyższe wyjść ma w "Warszawie.

Repertoa? teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeyą Ludwika Hellera.

Dziś we wtorek o pół do 4 po południu 
„Mikado, czyli jeden dzień w Titipu“, opera ko­
miczna w 2 aktach Sulivana.

We wtorek o pół do 8 wieczorem (wzno­
wienie) „Polowanie na zięciów11, komedya w 4 
aktach Labicha i Delacour.

We środę (wznowienie) „Mąż z grzeczno­
ści" komedya w 3 aktach Adolfa Abrahamowi- 
cza i Ryszarda Ruszkowskiego.

We czwartek „G-ejsza11, opera komiczna w
3 aktach Sidneya Jonesa.

W piątek po raz pierwszy „Tosoa", sztuka 
Vf 4 aktach W. Sardou, z panią Zapolska w roli 
tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu ostatnie przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej „Kordyan", poemat dramatyczny w 10 obra­
zach Juliusza Słowackiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
ostatni „Lalka11, operetka w 4 aktach Edmun­
da Audrana.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Polowanie na zięciów", komedya w 4 
aktach Labicha i Delacour.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„liocaccio11, opera komiczna w 3 aktach Soup- 
pego, z panną Bohuss w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz drugi Tosca11, sztu­
ka w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z panią 
Zapolską w roli tytułowej.

We wtorek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic", opera komi­
czna w 3 aktach Lecocjua. Z udziałem pań: 
Bohuss, Schuppówny, Bronikowskiej oraz pp. -. 
Myszkowskiego, Malawskiego, Lelewioza, Bogu­
ckiego, Kiczmana, Stypkowskiego, Kratochwiia i 
innych.

W środę po raz trzeci „Tosca", sztuka w
4 aktach W. Sardou.

t  Ks. M u  I m ?  L ais,

Wieść o nagłej śmierci biskupa tarnow­
skiego ks. Ignacego Łobosa okrywa ciężką 
żałobą nietylko dyeeezyę tarnowską, lecz ca­
ły kraj. Był to bowiem mąż wedle ducha Bo­
żego, pasterz z powagą apostolską, kapłan pe­
łen ducha Chrystusowego, wielki obywatel 
swego kraju i narodu.

Sp. ks. Ignacy Łobos urodził się w roku 
1827 Drohobyczu z ojca Wojciecha i matki 
Anny. Tam też chodził do szkoły elementar­
nej, po której ukończeniu przeniósł się do 
gimnazyum Samborskiego. Dalsze studya od­
bywał w Przemyślu. Naprzód poświęcił się 
studyom filozoficznym, a po ich ukończeniu 

do seminaryum duchownego na stu-Wf
dya teologiczne. W roku 1851 otrzymał 
święcenie kapłańskie z rąk ówczesnego biskupa 
ks. Wierzchleyskiego, poczem przeznaczony zo­
stał na wikaryat do Śtrzałkowiec pod Sam­
borem.

Niebawem jednak powołano go na go­
dność prefekta seminaryum teologicznego w 
Przemyślu, a następnie ówczesny biskup prze­
myski śp. ks. Manasterski mianował go swo­
im kanclerzem. Kanonikiem honorowym zo­
stał w kwietniu r. 1873, w pięć lat później 
w r. 1878 kanonikiem gremialnym kapituły 
przemyskiej. Urząd kanclerza biskupiego pia 
stował jednak bez przerwy i spełniał go z całą 
znajomością i pełną energią, aż do czasu no- 
mmacyi na biskupa-sufragana dyecezyi prze­
myskiej. Dnia 27 marca 1882 prekonizowany 
a 15 kwietnia tegoż roku konsekrowany na 
biskupa dyecezyi Leuceńskiej (wyspy Leiu-os) 
in partibus infidelium  zatrzymał nadal kano­
nię przemyską, spełniając obowiązki biskupa- 
sufrałgana tej dyecezyi.

Dnia 12 grudnia 1885 podpisał Najj. 
Pan dekret mianujący śp. Łobosa biskupem 
tarnowskim, a Stoiica Apostolska nie czekając 
zebrania się konsystorza papieskiego, nazna­
czonego na marzec 1886, na którym ks. Lo­
bos miał być prekonizowany, mianowała go 
już 15 stycznia 1886 wikaryuszem apostol­
skim, aby mógł objąć jak najprędzej ster rzą­
dów dyecezyą tarnowską.

Silną dłonią objął rządy areypasterskie 
w bardzo podupadłej dyecezyi. Przykładem 
własnego życia i zarządzeniami biskupiemi 
podniósł ducha kapłańskiego w duchowieństwie 
dyeeezyalnem, wzmocnił karność i pobudził pod­
władne sobie duchowieństwo do pięknych dla 
kraju a dla Kościoła pożytecznych czynów. TJko- 
chanem dzieckiem jego serca była katedra tar­
nowska, która ulegając w ciągu wieków prze- 
budowaniom, zatraciła swój pierwotny styl ar­
chitektoniczny. On to łożąc znaczne sumy 
miesiąc w miesiąc ze swej płacy biskupiej, i 
pociągnąwszy duchowieństwo całej dyecezyi 
do ofiar stałych na ten cel, doprowadził do 
tego, że prastara katedra tarnowska należy 
dzisiaj do najokazalszych świątyń w kraju. 
Dobudowano znaczną część prezbiteryum, 
wzniesiono nową wieżę według projektu ś. p. 
Zaeharyewicza, postawiono nowy chór. kruchtę, 
dobudowano przysionek przed zakrystyą, odre­
staurowano mury wewnątrz i zewnątrz, dano 
nowy dach, nowe organy, nowy wielki ołtarz 
i t. d. Wszelkie instytucye dobroczynne mia­
ły w ś. p. biskupie gorliwego protektora, nie 
żałował dziesiątek, setek na te cele. Na o- 
chronkę dla małych dzieci chrześciańskich na 
przedmieściu tarnowskiem Grabówka ofiaro­
wał znaczną sumę. Nadto zbierał nowe fun­
dusze na nowy kościół, który w Tarnowie 
jest bardzo p trzebny. Ubodzy wszelkiej ka- 
tegoryi, tacy co wyciągają rękę otwarcie i 
tacy, którzy wstydzą się żebrać, mieli w nim' 
hojnego dobrodzieja. Częstokroć uiszczał opła­
tę szkolną za biednych uczniów gimnazyal- 
nych, aby im tylko umożliwić dalsze kształ­
cenie. Tym sposobem przysporzył krajowi wie­
lu dzielnych obywateli. Przeciw agitacyom i 
nurtowaniom destrukcyjnych żywiołów wystę­
pował energicznie i skutecznie, wspierając po 
ehrześciańsku nędzę malkontentów i mając 
zawsze dla nich. ojcowskie seice. Swoją chrze- 
ściańską, pełną ofiarności i poświęcenia dzia­
łalnością zjednał sobie serca wszystkich bez 
różnicy wyznania.

Ś. p. biskup Łobos był tajnym radcą 
dalej papieskim prałatem domowym i hrabią 
rzymskim, oraz asystentem tronu papieskiego, 
a miasta Biecz, Drohobycz, Leżajsk i Tarnów 
napały mu honorowe obywatelstwo. Jako bi­
skup tarnowski zasiadał ś. p. ks. Łobos przez 
cały czas rządów dyecezyą tarnowską w Sej­
mie krajowym.

Wydział krajowy z powodu śmierci ś. p. 
ks. biskupa Łobosa uchwalił na dzisiejszem 
swem posiebzeniu:

1. Wywiesić chorągiew żałobną na gma­
chu sejmowym;

2. złożyć na trumnie wieniec z napi­
sem: „Ks. Biskupowi Łobosowi —-■ Wydział 
krajowy".

3. Wysłać następujące pismo kondolen­
cyjne:

„Do Prześwietne) Kapituły biskupiej 
Tarnowie!

Pomny zasług ś. p. ks. biskupa Lo- 
bosa, Wydział krajowy łączy się calem ser­
cem z żalem osieroconej Kapituły, dyecezyi 
i kraju. W zmarłym bowiem czciliśmy paste­
rza oddanego całą duszą! swemu posłanictwu, 
który z wyżyn stolicy biskupiej wnikał w po­
trzeby społeczeństwa a przykładem, hartem 
ducha, czynem i słowem, świadomam celu, 
oddziaływał zbawiennie na szerokie warstwy 
ludności. Uczują one jego brak i wdzięczną 
pamięcią imię jego otoczą". Następują pod­
pisy JE. P. Marszałka kraju i wszystkich 
członków Wydziału.

4. Wziąć udział w pogrzebie przez de­
legację, do której wejdzie JE. P. Marszałek 
krajowy hr. Stanisław Badeni i członek Wy­
działu krajowego p. Adolf Yayhinger.

Kółka roln icze. Posiedzenie Zarządu 
głównego Towarzystwa Kółek rolniczych od­
będzie się w czwartek d. 26 kwietnia b. r. 
Na porządku dziennym znajduje się między 
innem i: Sprawozdanie z zakupna nasion i na­
rzędzi rolniczych; sprawa zwołania ogólnej 
rady Towarzystwa; sprawa zwołania ankiety 
mleczarskiej i kooptacya jednego członka do 
Zarządu głównego.

Zarząd główny Towarzystwa wniósł do 
Sejmu następujące petycye : 1) petycję o przy­
znanie subwencyi na ogólne cele Towarzy­
stwa, na lustracye handlowe i Praktyczne 
kursa handlowe; 2) petycję o udzielenie do- 
tacyi w kwocie 6.000 k. na urządzenie pól 
demonstracyjnych i doświadczalnych przy Kół­
kach rolniczych; 3) petycye o udzielenie sub­
wencyi w kwocie 2000 k. na wydawnictwo: 
Przewodnika kółek rolniczych; 4) petycye
w sprawie utworzenia lub subwencjonowania 
centralnych biur pośrednictwa pracy dla ro­
botników rolnych.

Kolej tomaszowska. Z Warszawy do­
noszą: Budowa kolei tomaszowskiej rozpocznie 
się nie wcześniej jak w miesiącu czerwcu lub 
lipcu, gdyż plany budowy zwrócono z Peters­
burga, z żądaniem dokonania pewnych zmian, 
a głównie ministerstwo komunikacji domaga 
się zmniejszenia pochyłości spadków, które 
w kilku miejscach są za wysokie podług pla­
nów, przedstawionych do zatwierdzenia.

do

Telefon z W arszaw y do Petersbur­
ga. Pisma petersburskie donoszą, że wkrótce 
już rozpoczną się roboty około urządzenia sta­
łego połączenia telefonem Petersburga z War­
szawa.

Wiedeń. 17 kwietnia. Cukier surowy 
(bez zrnrny) 27*40. Nafta galicyjska nie­
zmieniona. Spirytus, silny 40*80.

W iedeń, 17 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7*93 do 7-95, na maj-czerwiec 
7-92 do 7-93, na jesień 8*04 do 8*05. Zyto 
na wiosnę 7 Og do 7*08, na maj-czer­
wiec 7-04 do 7*05, na jesień 7T4 do 7'15. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5*68 do 5'69, 
na czerwiec-lipiec 5*79 do 5*81, na lipiec- 
sierpień 5*40 do 5'42. Owies na wiosnę 
— •— do — , na maj-czerwiec 5-39 do 
5 41, na jesień 5'68 do 5*69. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13*10 do 13*20. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 33*50 do 34*50, na wrzesień- 
grudzień —*~ do — *—. Tendencya: słaba. 
Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 17 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
kwiecień 7*68 do 7*69, na maj 7*70 do 7*71, na 
październik 7*80 do 7*81. Zyto na kwiecień 6*72 
do 6*73, na październik 6*79 do 6 80. Owies na 
kwiecień 5 08 do 5*07. na paźdz. 5*40 do 5*41. 
Kukurudza na maj 5*39 do 5*40, na lipiec 
5*52 do 5 54. Rzepak na sierpień 12*90 do 
12*95. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku­
pna: ograniczona. Tendencya: spokojna. Pogo­
da: wiatr, sucha.

Berlin, 17 kwietnia. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*40, 
Spirytus 49*20.

F rankfurt. 17 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 228*—, Koleje państwowe 138’ —, 
Alpiny —*—. Disconto — *— , Laura —*—.

P a ry ż , 17 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101*42. Mąka 26*80.

P a r y ż , 17 kwietnia. Trzyprocentowa 
renta 101*47.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27*80 do 27*90, loco Ołomu­
niec 25 90 do 26*10, loco Berno-Wiedeń 
25*90 do 26*10, za maj loco Aussig 27*90 
do 28*— . Cukier w kostkach: prim a  86*75 
do 87*—, sceimda 86*25 do 86*50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 4-1*40 do 
41*80. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
14*50 do 15*—*, galicyjska ' przeźroczysta 
40*50 do 41*50. Ceny w koronach.

Tars zbożowy.

Lwów, 17 kwietnia. Pszenica gotowa 
14*80 do 15*20, pszenica n a te rm in a—*— do
— *— , żyto gotowe 11*20 do 11*60, żyto na 
termina — *— do — *— , owies obroezny go­
towy 10*40 do 11*—, owies na termina — * — 
do —■_*— , jęczmień pastewny 11*— do 13*—, 
jęczmień browarniczy — *— do — *— , groch 
do gotowania 13*— do 15*— , wyka 13*-- do 
do 15*— , nasienie lniane — *— do — *— . na­
sienie konopne —*— do — *—, bób — 1 — 
do — *—, bobik 10.25 do 11*50, hreczka 15*20 
do 16*—, koniczyna czerwona galicyjska— *— 
do — *—, biała —*— do —*—, tymotka
— *—*- do — *— , szwedzka — *— do ■*—, 
kukurudza 12*— do 13*—, nowa — *— do 
— *— , chmiel stary —*— d o —*— , nowy za
— kilo — *— do —*— , rzepak 22*— do 
22*60, groch pastewny 11*50 do 11*—.

Spirytus parUas Tarnopol gotowy 35*50 
do 36*—, na termin 30*50 do 31*50, waran- 
ty —*— do —*—.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­

duktów we Lwowie od 9 kwietnia do 15 kwietnia
b. r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7*40 do 7*55, żyto 5*75 do 5*80, ję­
czmień browarny 5*75 do 6*25, pastewny 
5*25 do 5*80, owies 5*25 do 5*55, hreczka 
7*60 do 8*—, kukurudza zeszłoroczna 6.— do 
6*50, kukurudza nowa —*— do — *—, proso 
— *— do —*—, groch do gotowania 6*75 do 
11*50, groch pastewny 5*25 do 5*75, soczewi­
ca —'— do —*— , fasola —*— do —*— , 
bobik 5*25 do 5*65, wyka 5*80 do 6*40, ko­
niczyna czerwona — *— do — *—, koniczyna 
biała —* — do — *—, koniczyna szwedzka —*— 
do — *—, tymotka —*— do - -  *—, anyż 
rossyjski —*■ - do —*—, anyż płaski —*—

do —. kminek — •— do — *—. rzepak 
zimowy 11*— do 11*30, rzepak letni -7 *7 
do — *—, rz pak nowy —*— do —*—, nasieW® 
lniane — *— do — *— , nasienie konopne 
do — *—, chmiel za — kilogramów —
— *— , łój 35*50 do 36*—, nafta z 
19*50 do 20*—, nafta salonowa 20*50 do 21*-^i 
wosk ziemny — *— do — *—, wszystko 
50 kilogramów, skóry surowe — '—*
—*—, spirytus 10.000 litr-procentowy,_koH" 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
38*10 do 38*75 koron.

r y : m i  a m - s n  
U o j l A .

Program pobytu Najj. Pana w Berlinie 
ułożony już .jest, według dzienników nie­
mieckich, co do następujących punktów: Najj- 
Pan przybywa do Berlina w piątek d. 4 maja 
rano i zabawi do niedzieli, d. 6 maja, wie­
czorem. W orszaku Najj. Pana znajdować sig 
będą: P. Minister spraw zagr. hi*. GołuchoW- 
ski, szef sztabu generalnego generał broni 
br. Beck, generalny adjutant, generał Bolą 
fras, i szef cywilnej kancelaryi gabinetowej 
Schiessl. Postanowienia co do szczegółów po* 
bytu jeszcze nie zapadły.

Książę Ferdynand bułgarski przybędzie 
z San Remo do Wiednia dnia 23 b. m. i p° 
dwudniowym tutaj pobycie uda się z powro­
tem do Sofii.

Beichswehr twierdzi, że sesya Sejmów 
krajowych zamknięta będzie stanowczo w d- 
4 maja, poczem zbierze się w Wiedniu koną 
fereneya pojednawcza. W d. 10 maja ma być 
otwarta Rada państwa, a w d. 14 maja zbio­
rą się w Budapeszcie Delegacye wspólne, 
które Najj. Pan przyjmie na uroczystej audyen- 
cyi w Zamku królewskim w Budzie w d. 15 
maja. Jeżeli parlament okaże się zdolnym do 
pracy, będzie on miał do załatwienia przede- 
wszystkiem budżet, którego prowizoryum upły­
wa z d. 30 czerwca, oraz preliminarz inwe­
stycyjny, wybierze także zaraz deputacyę kwo­
tową. Sesya wiosenna parlamentu przeciągnę­
łaby się wówczas długo, a sesya jesienna roz­
poczęłaby się prędko. W przeciwnym razie — 
twierdzi dziennik — musiałby powrócić §. 14
i tym razem nie gabinet zostałby poświęcony- 
Wiele zależy od akcyi pojednawczej, a do 
przygotowania dalszego toku tej akcyi zmie­
rza — pisze Beichswehr — podróż P. Mini­
stra dr. Rezeka, który ponownie przybył z 
Wiednia do Pragi, by umożliwić przynajmniej 
prowizoryczne ureguiowanie sprawy wewnętrz­
nego języka czeskiego.

Sobotnia Wiener Abendpost doniosła, 
że w Ministerstwie kolejowem odbywają sig 
bardzo gorliwe prace nad ukończeniem pro­
jektów, zapowiedzianych w przedłożeniu rzą- 
dowem, a tyczących się budowy rozmaitych 
lini.j kolejowych na koszt Państwa. Rząd pra­
gnie projekty te ukończyć tak, aby w razie 
przychylnej dla nich uchwały Rady państwa 
można było natychmiast przystąpić do budo­
wy. Tyczy się to przedewszystkiem drugiego 
połączenia kolejowego z Tryestem, a między 
innymi także linii Lwów-Sambor-Strzylki. Co 
się tyczy tej ostatniej linii, rewizya trasy jest 
już przeprowadzona, a prace szczegółowe są 
już na ukończeniu, tak, iż po uchwaleniu 
przez Radę państwa przedłożenia rządowego 
w sprawie budowy tej linii, nic nie stanie na 
przeszkodzie szybkiemu wdrożeniu polityczne­
go postępowania i rozpoczęciu budowy. Dla 
końcowej przestrzeni: Styłki-przesmyk Użok, 
operat w sprawie rewizyi trasy jest już go­
towy, a w najbliższym czasie zarządzone będą 
także właściwe czynności urzędowe.

Według dzienników, ministerstwo spraw 
wewnętrznych zarządziło, aby przy obliczeniu 
ludności, które odbyć się ma z końcem b. r., 
zbierano także daty co do osób, pozostających 
bez pracy i co do stosunków mieszkalnych.

Narodni L isty  polemizując z polskimi 
dziennikami z powodu ich zarzutów w spra­
wie wniosku Szamanka o zaprowadzenie nau­
ki języka rossyjskiego w średnich szkołach w 
Czechach, p iszą: Jakkolwiek bardzo cenimy 
przyjaźń braterską pomiędzy Czechami a Po­
lakami, to nie możemy jednakże pozwolić Po­
lakom wpływać na nasze dyspozycye. Jak Po­
lacy mają swoje cele, życzenia i uczucia, któ­
re się z naszemi nie identyfikują, tak samo i 
my. Niemcy — twierdzi dalej dziennik cze­
ski — zgrzeszyli w obec nas więcej niż Ros- 
syanie w obec Polaków, a nigdy nie przyszło 
nam na myśl robić Polakom zarzutu z tego, 
że w swoich szkołach ze szczególną gorliwo­
ścią pielęgnują język niemiecki. — Odkądże 
to — pytają Narodni L isty  — nauczenie się 
języka oznacza przyjaźń dla narodu, który tym 
językiem się posługuje ?

Papież przyjął w niedzielę na posłu­
chaniu Franciszka hr. Thuna i licznych piel-



grzymów z Kroaeyi. Ojciec św. wygląda bar­
dzo dobrze.

Wedle informacyi grudziądzkiego Oe- 
selligera, na konfereneyi w Poznaniu podczas 
pobytu tam ministra oświaty Studta i kilku 
Wyższych urzędników ministeryalnycb, ■ radzo- 

pomiędzy innemi nad sprawą uregulowa­
nia wykładu nauki religii w szkołach po­
znańskich. D otychczas w tych szkołach wię­
ksza część dzieci polskich pobierała naukę 
religii w języku polskim, na przedmieściach 
zaś^bywa wykładaną dzieciom polskim religia 
^  języku niemieckim. Otóż zastanawiano się 
nad jednolitem uregulowaniem tej sprawy we 
Wszystkich szkołach poznańskich, do których 
należą teraz także szkoły na przedmieściach. 
Rezultat obrad nie jest jednak znany.

Carstwo rossyjscy przybyli dnia 14 b. m. 
na kilkotygodniowy pobyt do Moskwy. Na 
dworcu kolejowym powitali ich wielcy ksią­
żęta Sergiusz Aleksandrowicz i Konstanty 
Konstantynowicz, dalej liczni dostojnicy rzą­
dowi, przedstawiciele szlachty i reprezentaeya 
miejska.

Petersburski K ra j dowiaduje się, że 
w odpowiedzi na zredagowane w języku ła­
cińskim zaproszenia do wzięcia udziału w uro­
czystości pięćsetletniego jubileuszu Wszechnicy 
krakowskiej, fakultet filologiczno-historyezny 
Uniwersytetu petersburskiego uchwalił wysłać 
adres w języku łacińskim. Wyboru delegatów 
do Krakowa na święto uniwersyteckie jeszcze 
nie dokonano.

Z Bukaresztu telegrafują: Z powodu ro­
cznicy zgonu b. przywódcy konserwatystów 
Catardiego odprawiono dnia 14 b. m. uroczy­
ste requiem, na które zjawili się ministrowie, 
wiele wybitnych osobistości i liczne deputa- 
«ye z całego kraju. Następnie udano się na 
grób zmarłego, gdzie prezydent ministrów 
Dantacuzene wygłosił mowę żałobną. Wśród 
mnóstwa wieńców znajdował się także wspa­
niały wieniec od króla Karola.

; nia tej sprawy. Pogłoski dziennikarskie, ja- 
! koby sprawa ta miała być jeszcze oddana do 
| ocenienia jednemu z wydziałów lekarskich, nie 
j mają więc żadnej podstawy.

K raków , 17 kwietnia. (Tel. p ryw )  W 
sprawie terminu, w jakim odbędzie się proces 
wielickiej kasy oszczędności, twierdzą, że pro­
ces odbędzie się jak pierwotnie zamierzano 
25 b. m., pomimo zeznań Seidenfraua. Pro­
kurator Trzaskowski ma już bowiem na u- 
koriczeniu dodatkowy akt oskarżenia przeciw 
Seidenfrauowi, który zamierza zrzec się prawa 
odwołania przeciw temu aktowi oskarżenia.

Korespondent z Konstantynopola do 
Schles. Ztg. przywiązuje ogromne znaczenie 
polityczne do rossyjsko-tureckiego układu ko­
lejowego, który według jego słów, stanowi 
świetne zwycięztwo dyplomacyi rossyjskiej. 
Układ ten — to nie zwyczajna koncesya, lecz 
traktat państwowy, wskutek której rząd ture­
cki przestaje być gospodarzem nawet w Azyi 
Mniejszej i oddaje Rossyi protektorat nad 
większą częścią swojej prowineyi. Tureya zo­
bowiązała się budować koleje własnym ko­
sztem tyłko ku wschodowi od Adu-Bazaru 
(6 godzin drogi od Konstantynopola) i ku 
wschodowi i północy od Angory. Gdyby jej 
zabrakło pieniędzy na to przedsięwzięcie, to 
koleje te budować będzie Eossya. Innemi 
słowy: Eossya będzie panowała na wschodzie 
i północy Azyi Mniejszej, Tureya bowiem 
nigdy nie będzie rozporządzała kapitałami po- 
trzebnemi na budowę kolei. Eossya, mówi 
korespondent, zdobyła prawo budowania ko­
lei, kiedy jej się spodoba, od granicy rossyj­
skiej do Erzerumu, a linia ta da jej możność 
posunięcia wojsk do punktu środkowego Tur- 
eyi. Ta zaś nie ma prawa od Angory do 
Erzerumu budować tej jedynej kolei, którą 
mogłaby posunąć swoje wojsko naprzeciw 
rossyjskiemu. Oprócz tego, na mocy nowego 
układu, Eossya zdobyła panowanie nad mo­
rzem Czarnem. Flota turecka istnieje tylko 
na papierze, Eossya więc będzie mogła wy­
sadzić swoje wojsko w dowolnym punkcie 
wybrzeża, a Tureya nie może j«j w tem prze­
szkodzić. Pomimo ogromnych wydatków, Tur­
eya nie ma na morzu Czarnem ani jednego 
okrętu wojennego, ani jednej fortyfikacji. Tak 
zwane porty wojenne Heraklea, Amasra i Sy- 
nopa są ruinami, uzbrojonemi w stare działa, 
zaopatrzone w kule kamienne, załogi zaś zło­
żone są z wszelkiej zbieraniny i nawet nie 
umieją strzelać.

ELEGM SI6A M  LWOWSKIEJ
Krhków, 17 kwietnia. (Tel. pryw .) Na 

pogrzeb ks. biskupa Łobosa, który odbędzie 
się 18 b. m. w Tarnowie, wybiera się z Kra­
kowa książę biskup Puzyna a nadto dwaj 
delegaci kapituły krakowskiej ks. Teofil Mi- 
dowicz i ks. kan. Antoni Wróbel.

Kraków, 17 kwietnia. (Tel. pry-w.) 
W sprawie rzekomych zatruć kolehicyną, ja ­
kie zajść miały w klinice lekarskiej krakow­
skiej donoszą z urzędowego źródła, że docho­
dzenie sądowe w tej sprawie przez prof. Kor­
czyńskiego zainieyowane, zostało przez prokura- 
toryę Państwa zaniechane, albowiem okazało 
się, że między zajściem śmiertelnem a zasto­
sowaniem kolchicyny nie ma najmniejszego 
związku przyczynowego. Zaniechania tego do­
konała prokuratorya Państwa tak na podsta­
wie wyniku sekcyi jakoteź ścisłego doehodze-

W iedeń, 17 kwietnia. P. Minister ko­
lei żelaznych Wittek wyjechał przez Tryest 
do Dalmacyi.

W iedeń, 17 kwietnia. Księżna Marya 
Elżbieta wirtemberska umarła wczoraj w Me- 
ranie.

Wiedeń, 17 kwietnia. Burmistrz ogło­
sił, że w ciągu bieżącego roku odbędą się wy­
bory do Bady miejskiej z IY kuryi.

W iedeń, 17 kwietnia. Giełda ogłosiła 
dziś, źe z dniem 26 b. m. rozpocznie się no­
towanie kursów w koronach za sztukę; tem 
samem ustaje notowanie procentowe.

Budapeszt, 17 kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu krajowego kongresu soeyal- 
nych demokratów przyszło do bójki między 
internacyonalistami a opozycyą. Walczących 
uspokoiła zarekwirowana zaraz w większej 
liczbie polieya, poczem obrady prowadzono da­
lej bez żadnych już przeszkód.

Monachium, 17 kwietnia. Urzedownie 
ogłoszono tutaj zaręczyny księcia bawarskiego 
Buprechta z córką księcia Karola Teodora, Ma- 
ryą Gabryela.

Petersburg, 17 kwietnia. Eossyjska 
Agencya telegraficzna donosi, że szef kanco- 
laryi kredytowej w ministerstwie skarbu Ma- 
(eszewski sprosił do siebie dyrektorów naj­
wybitniejszych Banków i z polecenia mini­
stra skarbu zapewnił ich urzedownie, że wszel­
kie pogłoski rozpuszczone o niepomyślnych 
rzekomo* finansowo - kredytowych stosunkach 
Eossyi są absolutnie bezpodstawne.

Bzym , 17 kwietnia. Według dziennika 
GHorno na uroczystość ogłoszenia pełnoletno- 
ści następcy tronu niemieckiego, przybędzie 
do Berlina także jeden z książąt królewskiej 
rodziny włoskiej.

San Berno, 17 kwietnia Z nąjwiarogo- 
dniejszej stony zapewniają, że ks. Ferdynand 
bułgarski przybył tu wyłącznie celem odwie­
dzenia swojej rodziny, z którą razem zamie­
rza niebawem wrócić do kraju.

Paryż, 17 kwietnia. Nieznane indywi­
dua okradły skarbiec kościoła w Auberriliers, 
zabrały poświęcane kosztowne naczynia i przy­
rządy, poczem podpaliły kościół w kilku miej­
scach. Podczas akcyi ratunkowej w kościele, 
który spłonął prawie zupełnie, jeden ze stra­
żaków odniósł ciężkie rany.

Nizza, 17 kwietnia. Pewna kobieta do­
niosła komisarzowi poiieyi. że słyszała jak so­
bie jakieś trzy indywidua opowiadały, że nie­
jaki Lueiano wyjechał do Paryża, aby tam 
wykonać zamach na prezydenta Loubeta. 
Śledztwo wykazało jednak, że kobieta ta była 
obłąkaną a jej opowiadanie zmyślone.

Belgrad, 17 kwietnia. Wczoraj w ca­
łym kraju obchodzono uroczyście rocznicę pro­
klamowania przez Miłosza Obrenowicza po­
wstania w Takowo. Belgrad był bogato przy­
strojony flagami a wieczorem iluminowany. 
Dzienniki w uroczystych artykułach rozpisują 
się o rocznicy i o zasługach dynastyi Obre- 
nowiezów oraz o wolności i samodzielności 
Serbii, która po pięciu blisko stuleciach obu­
dziła się do nowego życia.' Króla Aleksandra 
i Milana, jadących do katedry na uroczystość, 
witano owacyjnie.

Haga, 17 kwietnia. Przybyła tu przed­
wczoraj misya pokojowa Boerów pod przewo­
dnictwem Fischera. Towarzyszy jej poseł re­
publik południowo - afrykańskich dr. Leyds. 
Na dworcu powitały przybywających tłumy 
ludności okrzykami na cześć Boerów. Jak 
długo misya tutaj zabawi, niewiadomo.

AngHa i T ra n s v £ a i .

Londyn, 17 kwietnia. Lord Eoberts 
przesłał prezydentowi Krugerowi zastrzeżenie 
przeciw sposobowi traktowania znajdujących 
się u Boerów w niewoli oficerów i żołnierzy, 
pochodzących z kolonii Przylądka Dobrej Na­
dziei.

Boerowie wzięli do niewoli patrol irlan­
dzkiego pułku gwardyi królewskiej, zostający 
pod dowództwem lorda Eosslyna. Lorda ode­
słano do Kronstadtu.

Londyn, 17 kwietnia. Biuro Beatem  
donosi z wyspy św. Heleny, że wzięty do 
niewoli angielskiej pułkownik niemiecki Schiel, 
który walczył po stronie Boerów, usiłował

uciec stamtąd wraz ż dwoma Boerami. Plan 
ten wszakże udaremniono. Schiel i towarzy­
sze jego osadzeni zostali w cytadeli.

L o n d y n , 17 kwietnia. Jak donosi T i­
mes z Bloemfontain, duży oddział Boerów 
wraz z 60 wozami idący na wzmocnienie sił 
boerskich pod Wepener, znajduje się w po­
bliżu Dfwesdorf. Oczekują w najbliższych 
dniach rozstrzygającej walki.

Londyn, 17 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z,; Alival-North 13 b. m .: Podług u- 
rzędowyeji. doniesień w 4-dniowej walce pod 
Wepenepjpadło po stronie Anglików 18 lu­
dzi a 131 jest rannych.

L o n d y n , 17 kwietnia. Jak donosi T i­
mes z Bloemfontain, stwierdzono, że prezy­
dent Kruger przez krótki czas bawił w 
Brandford.

Londyn, 17 kwietnia. Podług depeszy 
B iura  Reutera z Warrenton posiadacz kopalń 
dyamentów Smith, dostał się do niewoli boer- 
skiej właśnie gdy opuszczał Barkley West.

Londyn, 17 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo M arquez: Pułkownikowi 
Smitiimanewi udało się przez linię oblegającą 
Boerów dostać do Mafekingu. Smithman po­
wrócił dnia 8 kwietnia do obozu Plumera 
z wiadomościami sięgającemi dnia 5 kwietnia 
o położeniu Mafeking; załoga znajduje się 
w dobrym stanie.

Standard  donosi zBloemfontein 15 b. m.: 
Komendy Boerów, które otaczały Wepener, 
znajdują sie w pełnym odwrocie.

Londyn, 17 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Fereh (w Australii), że w Freeman- 
tei dwie osoby zachorowały, a jedna umarła 
na dżumę.

Londyn, 17 kwietnia. Dzienniki dono­
szą z Ladysmith, że według tego co mówią 
krajowcy, Boerowie usunęli się z okolic Eiands 
Lagte poza Biggarsberge. Oddział Boerów z 
Jaggersfarm koło Waschbank zniszczył dy­
namitem trzy kopalnio węgla koło Wesselsnek.

Londyn, 17 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Perin, że hr. Festeticz i dwaj ma­
rynarze z austryackiego jachtu żaglowego 
„Talina“ po rozbiciu się okrętu wyratowani 
zostali przez angielski parowiec. Uratowani 
udali się do Suezu.

Londyn, 17 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z wyspy św. Heleny pod datą lo  b. m., 
że pułkownik Schiel i dwaj inni jeńcy pró­
bowali uciec z niewoli, zostali jednak zatrzy­
mani. W kieszeni Schiela znaleziono wielki 
nóż. Więźniów odstawiono pod eskortą na cy­
tadelę.

Times donosi z Bloemfontain pod datą 
1£ b. m., że wielka siła zbrojna Boerów z 60 
we*: rai, maszerująca w kierunku Wepener, 
znajduje się już w pobliżu Devetzdorp.

Spodziewają się, że ta okoliczność przy­
spieszy rozstrzygnięcie walk pod Wepener.

Londyn, 17 kwietnia. Dzienniki po­
twierdzają wiadomość, że Boerowie cofnęli 
się z pod Wepener i udali się w kierunku po­
łudniowym ; cel tego ich marszu jest nie­
wiadomy.

Times donosi z Mafeking 6 b. r a . : Boe­
rowie rozpoczęli na nowo ostrzeliwanie miasta.

Pretorya, 17 kwietnia. Pod datą 14 
kwietnia donoszą urzędowo, że walka koło 
Wepener trwa ciągle. Boerowie zdobyli bar­
dzo wiele bydła przeznaczonego na rzeź, tu­
dzież koni i mułów. Generał boerski Frone- 
man pobił oddział angielski, który uciekł w 
kierunku Wolverpoort.

Z Brandfortu donoszą pod datą 13 kwie­
tnia, że komendanci Petrus i Dewet rozpo­
częli bitwę z wojskami angielskiemu, które wy­
słane zostały z Bloemfontain, aby wesprzeć 
załogę w Wepener.

Św. Helena, 17 kwietnia. Dziś 16
b. m. przybył tu pierwszy oddział jeńców 
wojennych, przywitany dźwiękami orkiestry 
wojskowej; 6 jeńców chorych na tyfus a 9 
na kur przeniesiono do szpitala. Pułkownik 
Schiel wypuszczony został z cytadeli i pozo­
staje wraz z innymi jeńcami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 kwietnia. 1900. Giełda po­

ranna (Yorbórse). Godzina 10 ininut 30. 
Marki 118-35, Eenta majowa 99'25, Węgier­
ska renta koronowa 93-70, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 229-50, Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 182-50, Akeye Anglo- 
banku 122-75, Akeye Unionbanku 150-90, 
Akeye Bankvereinu 132-25, Akeye Lander- 
banku 114-50, Akeye Kolei państwowych 
133 80, Lombardy 25-— , Akeye Kolei Elbe- 
thal —•— , Akeye Fabryki broni —"—, 
Akeye tytoniowe 158-50, Akeye Alpiny 279 50, 
Akeye Bima Muranyi 314-— , Akeye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. —-—, Losy ture­
ckie 121 50, Buble 255-—, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93-30, 4 prc. Listy

zastawne Banku kraj. 94-50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93'20.

Tendencya: silna.

Wiedeń, 17 kwietnia 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.10, Eenta majowa 99'25, Węgier­
ska renta koronowa 98 70, Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 230'10, Akeye węg. Za­
kładu kredytowego i« 3 -—, Akeye Anglo- 
banku 122-25, Akeye Unionbanku 151- — , 
Akeye Bankvereinu 132 75, Akeye Landerban- 
ku 115-25, Akeye Kolei państwowych 133-90, 
Lombardy 24-80, Akeye kolei Elbethal — •— , 
Akeye Fabryki broni 180'—, Akeye tytonio­
we 158-50, Akeye Alpiny 280-25, Akeye Bi­
ma Muranyi 313-50. Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 588-—, Losy tureckie 121-60, 
Buble 255-—, 20-Franki —•—, Tramway

Tendencya silna.

Wiedeń, 17 kwietnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourss). Godzina 2 minut 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 280 50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 182-75, 
Akeye Auglobanku 121-25, Akeye Unionban­
ku 149-50, Akeye Landerbanku 114-60, Akeye 
Bankvereinu 132-— , Akeye Bodencredit 254-75, 
Aksye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akeye Kolei państwowych 133-70, Akeye Ko­
lei Południowej 25'—, Akeye Tramway A )  
132'50, Akeye Tramway B )  127-—, Akeye 
Kolei Elbethal 123-20, Akeye Kolei Pół­
nocnej 296 '—, Akeye Kolei Czerniowie- 
ekiei — , Akeye Alpiny 279-75, Akeye 
Kima Muranyi 313-25, Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 583-— , Akeye Fabryki broni 
176'—, Akeye Tureckie tytoniowe 158-50, 
Obligaeye węgierskiej indenanizacyi 92-60, 
Eenta majowa 99-15, Austryacka Eenta koro­
nowa 98 75, Węgierska Eenta koron. 93-70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 94'50, 4 ł/s prc.
1. Listy Banku krajowego 99 90, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-75, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96-40, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 30, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-50, Losy tureckie 121-25, 
Marki 118 30, Kuble 2 5 5 -- .

Tendencya z początku w kredytach i 
montanach zwyżkowa, później pod wpływem 
Berlina słaba, — przy końcu kredyty znowu 
silniejsze.

B erlin , 17 kwietnia. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akeye kredytowe 229-— , Towa­
rzystwo dyskontowe 19L25.

Tendencya spokojna.

OdpewUMFny redaktor A t o  Kreefcewleeki.
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Przedpłata na „Gazetę Lwow­
ską “ wynosi za drugie ówierćrocze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł 85 ct. Z „Prze­
wodnikiemu za drugie ówierćrocze 
w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 C t.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 80 ct., pocztą 1 zł. 
65 Ct. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

Frenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Przewodnik 
makowy i literacki, dodatek miesię- 

«sny do Gazety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ówierór oczni zaś i m iesię­
czni i% dopłatą,: ćwierćroczni 75 et., 
miesięczni 80 ct. Prmewodr.ilc, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
dr,, półrocznie % ztr., ćw ierćrocznie 
i air.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. Ministerstwa handlu

u r n
we Lwowie, u l. św. Marcina 29,

poleca

Asfalt w gorącym  stanie do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

Tekturę asia ltow ą ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

L a k  asfaltowy i sm ołę destylo­
w aną bezwodną do konserwaeyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne p łyty  izolacyjne.

Fabryka wykonuje pokrycia dachów i repa- 
racye swoimi robotnikami w całym kraju. 

Telefon nr. 2-50.

.Nadesłane. 

Powszechny dom przytułku.
Administraeya powszechnego domu przytułku 

zwołała Zwyczajne Walne Zgromadzenie na środę; 
dnia 2. maja b. r. o godz. 4 po południn do wielkiej 
sali Towarzystwa Muzycznego. -  Dotyczące obwie­
szczenie zwołania tego umieszczono w urzędowej 
„Wiener Zeitung* i- „Budapesti K6zlóny“ z soboty 
daia 31. maroa.

Temu Walnemu Zgromadzeniu przedłożone zo­
staną prócz zwykłych przedmiotów obrad, także wnio­
ski administracji w sprawie zmiany statutów celem 
przeprowadzenia oddzielenia 1 i 2 oddziału, jakoteż 
wnioski towarzystw-interesentów ReLhenbergskiego i 
Preszburgskiego do uchwalenia zmiany statutów.

Karty legitymacyjne zostaną wydane tylko 
za okazaniem a względnie za nadesłaniem dotyczą­
cych rewersów rentowych lub rewersów tymczaso­

wych. Biorącym udział przysługuje także prawo kar­
ty legitymacyjne w drodze komandytu sprowadzić, 
muszą jednak zgłoszenia te zawczasu nastąpić, a 
mianowicie, by takowe najpóźniej w niedzielę dnia 
29. kwietnia do zakładu we Wiedniu były nadesłano.

Zwraca się szczególnie uwagę na to. że według 
§. 5. porządku interesów muszą być rozróżnione po­
między zwykłemi kartami legitymaeyjnemi a karta­
mi legitymaeyjnemi ogólnemi, t. j. temi kartami le­
gitymaeyjnemi, które w razie zastąpienia biorącego 
udziału przez kobi tę w miejsce pojedyńezej karty 
legitymacyjnej muszą być wystawione.

Co do pierwszych (pojedynczych kart legity­
macyjnych) muszą takowe — według §. 5. porządku 
interesów — byc wydawane tylko di 3 dnia przed 
Walnem Zgromadzeniem t. j. do niedzieli dnia 29. 
kwistnia.

Co zaś się tyczy ogólnych kart legitymacyj­
nych, zgłosić się muszą udziałowcy mieszkający we 
Wiedniu — według §. 5. oddział 5 porządku intere­
sów - również najpóźniej 3 dni przed Walnem Zgro­
madzeniem.

w ic z a  m m
wo Lwowie, u l. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  ho l  z c e m e n  to w e nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwaeyi i reparacyi, wie- 

cznej trwałości._________
UćUi&łoweom prowineyonalnym wymienia się 

takie ogólne karty legitymacyjne, ale tylko takie, a 
nie pojedyńeze, także jeszcze w dniu odbycia się 
Walnego Zgromadzania

Plany statutów, które pod obrady przyjdą, 
mogą w zakładzie być odebrane.

M onety  zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
odwrotna poczta bez GOticzenm jakiej­

kolw iek prow jzy i.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłowe miejskie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków') 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny i). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Muzeum im ienia  Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 

1 godziny 11 do 1.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 17. kwietnia 1900.

I. A k o y e  za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 b.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. wRzeszowie po200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 b.)

IX. L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10°/o pr.

» . W o  » los. w 50 1. .
„ „ 4°/. „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 4l;a°/0 w. a. los w n l 1.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 i. "

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierwsza
e m is y a ) ................................. '

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 ” 
los w 411/a lat . .
4°/» los w 56 lat

m .  C L lig i za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Bubów, funduszu propin. 5a>„ wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/o (2em.)

„ B4>/,"/.(8em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4°/o po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 bor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 b.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat c e s a r s k i .....................
20 fra n k ó w b a ............................... '
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

170 175

100 40 101 70

187 50 139 50 
 75 -

95 -  98 -

100 -

109 30
98 30
92 60
99 60 
94 50

94 -

94 -
93 20

96 20 
102 — 
100 60 
100  -  

96 -  
94 -  

102 -

93 30 
91 50

127 -

11 36
19 20 

254 — 
254 60 
118 20

105

110
99
93 30 

100 30
95 20

94 70

94 70 
93 90

96 90

101 30 
100 70 

96 70 
94 70

92 20

67 -

11 56 
19 40 

257 50 
257 _  
118 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15. kwietnia 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................  99.25 99.45
lu ty -sierp ień .....................................  99.15 99.35

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ................................ 98.05 99.25
kwiecień-październik . . . .  99.10 99.30

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 165.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50 1 3 7 .-
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 0 .-  161.—
„ 1864 po 100 zł. . . .  201.75 202.75
„ 1864 po -50 zł. . . .  201.75 202.75

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre.................................................  103.50 104.—
B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Kadzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr....................  98.50 98.65
Austr. renta w wal. bor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.90 99 10
C. O b llg a c y e  k o le jo w e .

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.50 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 96.75 97.25
„ za 200 zł. mb. 58/, pr. (ostemp.
a k o y e ) .................................  96.50 97.10

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr.......................... 121.40 1 2 2 .-

Kol. Areyks. Kudolfa w wał. kor 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.70 96.50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

93.50
96.50

9 2 . -

O b ligaoye  p ierw szeń stw a .
100.75 101.75 

(kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 109.50 110.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 107,— 108.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr............................................. 06.40 96.80

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................  96.10 97.—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
bor. 4 pr..............................................  95.25 86.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. i  pr.........................................  98.— 97.—

Koi. lwowsko-czern.-jassbiej z r, 1894
za 200 kor. 4 pr................................ 96.40 97.20

Kol. Areyks. Kudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  98.80 —

D . D łu g  p a ń stw a , (krajów korony węgierskie:} '
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 97.20 97.35 j

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 pr....... 93.70 93.90
„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 97.90 93.-50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 140.— 140.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 164.50 165.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 164.50 165.50

E . O b llg a c y e  indenmizacyjna.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 94.2 >
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 92.60

F .  I n n e  p u b lic z n e  p o iy o z k h
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za i 00

zł. 5 pr.................................................. 256.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................. — .—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre........................................—

płacą żądają 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—

„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr. 93. —
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 96.—

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................... 91.50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr...................................................... — .—

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. —. — —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 121.— 122.—

CL L is ty  za s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 3 0 1.41l/3pr. 99.50 100.50
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 95.20 98.20

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr. 239.50 241.50
,, „ „ „ 1889 3 pr. 23-5.50 237.--

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.70
„ „ „ „ los 4 pr. 95.— 95.40

Gal. akc. ban.hip. lOpr. prem. los5pr. 109.50 110.—
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/» pr. 98.50 99.—
„ „ o „ ,, 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................  92.75 93.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 94.25 94.80
„ „ „ 4  pr. l  a. 41 lat. 94.60 95.—

„ „ „ „ 4  pr. stare . . 93,50 94.50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 93. — 93 20

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 51% lat zwrotne . . . 99.70 100.—

Banku krajowego oblig. konnin. 2
Emisya 5 pr........................................  100.50 101.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 100.— 100 40

Banku kraj. losy 57 ‘-/a 1. za 2 )0 kr. 4 pr. 94.50 95.—
„ „ obi. kol. Ios.za200kr.’4 pr. 9 4 . -  95.—

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.(
„ „ „ 50 lat los 4 pr. / 99.05 1 0 0 .-

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

Waldstein 20 zł. mk.
50 zł. 4 pr.

płacą żądają
. 21.70 22.70
. 6 5 . - 66.—
. 173.50 174.50
. 5 9 . - 6 0 . -
. 1 8 2 .- 1 8 4 .-
. 1 3 0 .- —.—

r. 370.— —.—
160. - 1 7 1 .-

. 178. - 1 8 4 .-
sztukę).

122.20 122.50
. 273 50 2 7 4 . -

228.85 229.15
. 1 8 2 .- 182.50
. 1 4 4 .- 145.—
. 171.— 1 7 2 .-

! 114.35 114.55
. 128.50 1 2 9 .-

149.75 150.—
. 130.50 130.80
. 130.— 1 3 1 .-

H . O b llg a c y a  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...................................................  106. — 107. —
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1896 4 pr. 9,2.75 93.2-5
Kolei póło. ces. Ferd. ern. zr 18864pr. 97.60 98.40

„ „ „ „ ,, 1887 4pr. 98.2-5 99.25
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr. 98.60 99.20

„ „ „ „ 18914pr. 97.60 98.40
Kol. Lr w Ozer.-Jassy z r.l884z a 800

łz. pr....................................................  8 7 . -  87.80
Koi. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.  ..................... 95.19 96.—
Gai. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
Węg. gal. kolei era. 1870 za200 zł. 5 pr. 105.25 105.75

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 104.50 105.50
„ „ „ „ 1887za 200 zł 4 pr. 94.70 95.-50

93.40 J . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 13 20 14.20
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . . . 397.50 398.50

257,75 Clary 40 zł. mk..................................... 133.— 135 -_._ Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. . . 65.— 67.—
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 67.— 7 2 . -

9 4 . - Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 48.50 4 9 . -
Paiffy 40 zł. mk.................................... 132 50 133.50

102.75 Czorw. krzyża austr. tow. 10 zł 42.25 4 3 . -

K . A k o y e  banków (za
Banku Ar.glo-austr. 240 koron .
Peszt, banku haudl 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handiu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esfe 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . .
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł.
Zivnostenska ba.uka 100 zł. .

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk., boi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 103.— 106.--

„ „ „ akcye zakład 200 zł 76.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.inb . 296 50 297 50  
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. —.— —

„ Łwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 138.25 139.25 
„ wsehodn.-gaiie.-lokaln. 200 zł. . 98.— 100.—
„ państwowych 200 zł......................—.— —.—
„ południowej 200 zł.......................—. — —.—
„ węg. galic. I. 200 z ł....................  103.25 104.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł.mk. 72.70 72.90
M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 459.— 460. — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 bor. 213.75 220 — 
Austr. tow. górnicze Alpine tOOzł. 27-5.75 276 26 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 578.— 583. —
Schodniey 500 kor................................ 362 — 363 —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. 157.75 158 75
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 333.— 837.—

ar. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.30 118.50
Loudyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242.75 242.95
Parvż za 100 fran.................................  96.35 96.45
Petersburg za 100 rubli 5% pr. . —.— —.—
Niemieckie banki . . . . . . .  —.— —.—
Włoskie b a n k i .....................................  90.30 90.50
Francuskie banki . . . . . . .  — .—
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.60 95.75

O. W A L U T Y .
Dukat cesarsk i.............................................11.41 11.45
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — .— —.—
20-frankówka  .......................................19.27 19.29
2 0 -m a r k ó w k a .....................................  23.67 23.75
Rosyjski półimperla! ..................... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 118 30 118.45 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.35 90.55
R u b le ...................................................... 2.55 2.56

mm m  m ...LN W
gECTT mm w w  w .

m iLRozmaite obwioszc
L. cz. IX. 492/85 (3) (20*4 2—3)

W sprawie wekslowej Michała Słuszkie- 
wicza w Sanoku toczącej się przed c. k. s ą ­
dem obwodowym w Sanoku, przeciw Dymi­
trowi Krupa o 460 koron wk. zpn. ma być 
doręczoną uchwała z dnie 10 marca 1900 i. 
czyn. IX. 492/95 (3) pozwanemu, którą do­
zwolono przymusową li- ytaeyę połowy realno­
ści lk. 299 w Sanoku, lwh. ói'3 objęty Dmy- 
tra Krupy własnej.

Ponieważ niewiadomo gazie Dymitr Kru­
pa przybywa ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie P. Józefa Fia- 
kowicza adwokata w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 16. marca 1900.

L. cz. III. 16/96 (2 4 -2 5 )  (2688 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku, wzywa 

wszystkich tych, którzy by znajdywali się w 
posiadaniu zapisu na Sąd polubowny z dnia 
10 września 1871 i wyroku z dnia 11 wrze­
śnia 1871 na podstawie których prawo zasta-

i u a f c e r  O a t s

: wn dla sumy 590 złr,, z procentami po 7% 
; od 11 września 1871 bieżącymi w stanie bier- 
I »ym 1 /4 części realności objętej wyk. hip. 86 
' i ' ws t an i e  biernym 1/4 części realności obję 

trj wyk. hip. > 7 ks. gr. gm. Sanok, dawniej 
S lamona Strengera a obecnie jego spadkobier­
ców własnych na rzecz Mojżesza Englarda 
później zaś na rzecz jego spadkobierców Cha- 
ny Franke! i Feigi Aschkenazy w równych 
częściach zaintabułowane zostałoby te doku- 
menta w przeciągu jednego roku tutejszemu 

j Sądowi tein pewniej przedłożyli gdyż inaczej 
i po upływie tego czasu takowe na żądanie Cha- 
I ny Fiaukel i Feigi Aschkenazy za umorzone 
! uznane zostaną.

Sanok, 22 lipca 1898.

L. cz. T 57/99 (4) (2675 2 - 8 )
0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 

we Lwowie wdrażając na prośbę p. Dawida 
Erdena z dnia 8. grudnia 1899 1. czyn. T. 
57[99 (1) postępowanie amortyzacyjne odno­
śnie do a-ygnacyi kasowej c. k. uprzy. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, opiewającej ? a imię Sirnche 
Erdena z Bóbrki na dopłatę 125 zł. Nr. i 54 
wzywa posiadacza aby w przeciągu 1 roku 6 | 
tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszę-j
nia niniejszego edyktu w urzędowej części '.    ~ . . -----

„Gazety Lwowskiej" takową sądowi tutejsze-j objętyzh wpisane jest w przymiocie hipoteki 
mu przedłożył lub prawa swe do niej wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie po bezskutecznym 
upływie tego czasu asygnacya ta uznaną zo­
stanie za umorzoną.

Lwów, dnia 2. marca 1900.

L. cz. A. 565/99 7 (2657 2— 3:
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że Mateusz Sobański 
zmarł dnia 11. listopada 1898 w Ohlebowi- 
caeh sw. z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu syna jego Michała 
Sobańskiego nie jest znanem, wzywa się go 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem adw. dr Izydorem 
Kohlem w Przemyślanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 3. marca 1900.

L. cz. hip. 1250/99 (2755 2 - 3 )
W stanie biernym ciał hipotecznych wy­

kazem hipot. 1. 2674, 2675, 2676, 2677, 2678, 
2680, 2681, 2682, 2690 ks. gr. gm. Gródek

łącznej na rzecz Mechla Grilnera:
1. prawo zastawu dla sumy 300 zł. m. 

k. na podstawie zapisu z dnia 3. sierpnia 1843 
i wyroku kompromisarskiego z o. sierpnia 1843

2. prawo najmu realności pod 1. k. 252 
w Gródku położonsj na sześś lat tj od dnia 
1 listopada 1843 do końca października 1849 
trwaja e trwające z mocy kontraktu najmu 
z 7. sierpnia 1843,

3. prawo zastawu dla sumy 1006 zł. 
m. k. z mocy zapisu z 4 października 1844 
i wyroku kompromisarskiego z dnia 8. paź­
dziernika 1844, względem wykreślenia których 
postępowanie amortyzacyjne zarządzonem zo­
stało.

Sąd tut. wzywa niniejszem w tym celu 
spadkobier: ów b. p. Mechla Griinera z imienia, 
życia i miejsca pobytu nieznanych względnie 
tych wszystkich którzy do powołanych w ie­
rzytelności hipotecznych roszczą sobie jakowe 
pretensye, by do dnia 31 marca 1901 swe 
pretensye względnie roszczenia tern pewniej 
zgłosili ileże w razie przeciwnym po bezsku­
tecznym upływie powyż zakreślonego czaso­
kresu prawa te w drodze amortyzacyi umo­
rzone a tem samem z ksiąg gruntowych wy­
kreślone zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, 31, grudnia 1899.___________

jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco
przez wszystkich lekarzy.

„Quakcr Oats“ jest wszędzie do nabycia.
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L. cz. E. 5/00 (7) (8059 3 — 3)
Na żądanie Jakóba Kronfelda w Bro­

dach, zastąpionego przez adw. dr. Eugeniusza 
Kołaczkowskiego w Złoczowie, odbędzie się 
dnia 7. maja 190d o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 w głównym budynku, łicytacya ma­
jętności tabularnej Brandysówka Iwh. 612 ks. 
gr. dla większej posiadłości tutejszego sądu 
obwodowego objętej, wraz z przynależnościa- 
m , składąjącemi się z domu mieszkalnego, 
stodoły ze spichlerzem i plewnikiem, podda­
sza, ekonomówki, stajni dla koni wyjazdo­
wych, chlewu na bezrogi, stajni końskiej, 
kurnika i wychodka, stajni dla krów, kuźni, 
budui kąpielowej, studni, domu dla parobków, 
karczmy i cegielni, inwentarza martwego i 
zasiewów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 107.288 zł. 73 
ct., inwentarz martwy na 2.182 zł. 50 ct., a 
zasiewy (ozimina) na 1.608 zł. 77 ct., razem 
na 111.080 zł. czyli 222.160 kor.

Najniższa cena wynosi 74.053 zł. 34 ct. 
czyli 148.106 kor. 68 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszą 
uchwałą się aprobuje, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każd’’, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 3. marca 1900.

L. cz. E. 39/00 (2), E. 106/00 (2), E. 161/00 (2)
(3064 3—3)

Na żądanie Józefa Kędry, Herscha Stor- 
cba i Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku, 
odbędzie się dnia 11. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV., licyhcya: a) 1/4 
części realności lwh. 201, 5/40 części real­
ności Iwb. 206, 10/160 części realności lwh. 
208 i 2/64 części realności lwh. 80 ks. gr. 
gm. Humniska objętych, Tekli Mularczyk 
własnych, z przynależytościami, b) realności 
lwh. 246 gm. Haczów objętej, Piotra Wę­
grzyna po Stanisławie własnej, c) połowy re­
alności lwh. 378 ks. gr. gm. Brzozów, masy 
spadkowej ś. p. Wojciecha Lenarda własnej.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 326 kor. 38 h., ad b) 
540 kor., ad c) 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 214 kor., 
ad b) 360 kor., ad c) 267 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inacz-j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TY.
Brzozów, dnia 15. marca 1600

L. cz. E. 288/99 (-3099 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaśle zastąpionego przez adw. dra Adam­
skiego. odbędzie się dnia 19. kwietnia 1900 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, łicytacya real­
ności w Bąc-zatce 1) połowy lwh. 63, i 2> 90 
całej lwh. 3) 91, 4) 33 i 562.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę,

Shucetft Lwowska Nr 88 z dnia :

są ocenione: ad 1) na 2155 zł., ad 2) na 12
zł. 50 ct., ad 3) na 2945 zł., ad 4) na 280 zł.,
ad 5) na 2545 zł.

Najniższa cena wynosi realności ad 1) 
1436 zł., ad 2) 8 zł., ad 3) 1962 zł., ad 4)
1872 zł., ad 5) 1776 zł. w. a., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyei-g katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niż-j wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dola 31. grudnia 189

L. cz. E. 1285 89 (6) (3015 3—3)
Dnia 14. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IY. są­
du tutejszego, łicytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 652/11. gm. kat. Śniatyn i niewydzie- 
lonej połowy realności obj. lwh. 1150/11. ks. 
gr. gm. kat. Śniatyn, z przynależytościami.

Nieruchomości te ocenione s.-r : a) re­
alność obj. lwh. 652,11. na 820 zł. 20 ct., 
b) niewydz eiona połowa realności lwh. * 150/11. 
na 45 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 547 zł. 20 ct., ad 
b) 30 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć motna w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 27. marca 1900.

I . ez. E. 78/68 (132) (2957 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
18. maja 1600 o godz. 10 przed piłudniem, 
wr sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V., 
łicytacya majętności tab. Dźwinogród lwh. 
331 i majętności tab. Latkowce lwh. 427 ks-. 
gr. podpisanego Trybunału, wraz z przynale­
żnościami, w tusądowej uchwale z dnia 22. 
marca i 900 L. cz. E. 78/98 (132) cenę sza­
cunkową ustanawiającej wymienionemi.

_ Wartość szacunkowa dóbr Dźwinogród 
wynosi 144.000 zł., a wartość przynależności 
takowych czyni kwotę 4.915 zł. 97 '/* ct.

Wartość szacunkowa dóbr Latkowce 
wynosi 153 0 0 zł., a wartość ich przynale­
żności sumę 4.615 zł. 971/4 et.

Łączna zatem wartość dóbr Dźwinogród 
z przynależnościami wynosi 148.915 zł. 971/4 
ct. czyli 297.831 kor. 95 h.

Łączna zaś wartość dóbr Latkowce z 
przynależnościami wvnosi 156.°15 zł. 971/* 
ct. czyli 313.831 kor.'' 95 h.

Wadyum co do dóbr Dźwinogród wy­
nosi i4.b91 zł. 60 ct. czyli 29.783 k. 20 h., 
zaś wadyum ćo do dóbr Latkowce wynosi 
15.691 zł. 60 ct. czyli 31.383 k. 20 h.

Najniższa oferta wynosi co do dóbr 
Dźwinogród kwetę 99.277 zł. 32 ct. czyli 
198.554 kor. 64 b., zaś codo dóbr Latkowce 
kwotę 104 610 zł. 64 ct. czyli 209.221 kor. 
28 h., poniżej której to ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunk1 licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta (wyc;ąg hipoteczny, wy­
ciągi katastralne, protokół opisania i ocenie­
nia przynależności itp ) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie tutej­
szego sądu zamieszkałego.

Dla osób, którym doręczenie wygotowa­
nia niniejszego edyktu prawdopodobnie wcze­
śnie doręczoaem nie będzie, albo którym bez­
owocnie zamierzono doręczyć, ustanowiono
8 kwietnia 1900

już uchwałą tus. z dnia 24. czerwca 1899 
L. cz. E. 78/98 (54) w tym punkcie prawo­
mocną, adw. dr. Hermana Schwarza w Tar­
nopolu kuratorem, którego w tymże charakte­
rze niniejszem się zatwierdza z tem, że wy­
gotowania wyżwymienione będą jemu dorę- 
czon6

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 22. marca 1800.

G. Zl. E. 2024/99 (3) (2283 2— 3)
A uf Betreiben des Herrn Dawid Tillinger 

in Stanislau wertreten durch Bernhard Tillin­
ger in Czernowitz findet am 26. April 1900 
Vor mittags um 10 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 3 die Ver- 
steigerung eines unausgeschiedenen ^ierten 
Theiles der Realitat Einl. Zl. 352/1 des Grund- 
buehes Śniatyn, dereń ganze aus der Baupar- 
zelle Oat. Nr. 417 besteht.

Der zur Versteigerung gelangende un- 
ausgeschiedene yierte Theil der Realitat E nl. 
Zl. 352|I Śniatyn, ist aut 351 Kr. 15 h. ge- 
sebatzt.

Das geringste Gebot betragt daher 175 
Kr. 75 h., unter diesem B trsge findet ein 
Yerkanf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchsh-Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.), 
konnen von den Kaulustigen bei dem unten 
bezeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 1 w alrend 
der Geschaftsstunden eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht, Abth. IY.
Śniatyn, am 1. Marz 1900.

L. cz. E 3339/99 (3) (2860 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
15. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, przymusowa łi­
cytacya realności pod Nr. 478 w Zamarsty- 
nowie położonej, wyk. hip. 527 ks. gr. gm. 
Zainarstynów objętej, wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 30.000 kor., przynależności 
zaś na 44 kor.

Najniższa cena wynosi 15.022 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 8. marca 1900.

L cz. E. 45/00 (3) (2857 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia
18. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
przymusowa łicytacya realności pod lk. 514 w 
Zamarstynowie położonej, wyk. hip. 625 ks. 
gr. gm. Zamarstynów objętej, wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona z przynależnościami na 12.000 
zł. czyli 24.000 kor.

Najniższa cena wynosi 12.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 28. lutego 1800.

L. cz. E. 12!4/99 (4) (3066 2 - 3 )
Dnia 11 maja 1900 o godz. 10 przed po­

łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym biu­
ro Nr. 9 łicytacya realności lwh. 264, 630 i 
729 gm. Suchowola.

Realności te oceniono na 1105 k. 52 h.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 737 kor. 04 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termu,ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 3. marca 1900.

L. cz. E. 2146/99 (3) (3022 2 —3)
Dnia 18. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IY. są­
du tutejszego łicytacya niewydzielonej połowy 
realności obj. wyk. hip. 1. 329/1. ks. gr. gm. 
kat. Śniatyn, z przynależytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 322 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 2 :4  kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te o^oby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 19. marca 1900.

L. cz. E. 2842/99 (5) (3149 2 3)
Na wniosek adw. dr. Dawida Mttnza 

jako zarządcy masy konkursowej Borucha 
Sachsenhaus w Jarosławiu, odbędzie się dnia
19. kwietnia 1900 o godz. 9 f przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 w Jarosławiu, łicytacya połowy realności 
lwh. 2868 ks. gr. gm. Jarosław, kredytaryu- 
sza Borucha Sachsenhaus własnej.

Polowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5936 kor. 35 h.

Najniższa cena wynosi 3.957 kor. 57 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział .VI.
Jarosław, 27. marca 1900.



8
licytacyę, jest ocenioną na 535 koron 89 h. , »L.  cz. E. 1/00 (5) (3207)
przynależności zaś na 3 korony. Na żądanie Kajzli Weiss małoletniej

Na jniższa cena wynosi 859 kor. 26 h., j w Dolinie, zastąpionej przez opiekuna Józefa

L. cz. E. 666/99 (4) (3158 2 - 3 )
Na żądanie p. Mojżesza Scheindłinga, 

odbędzie się dnia 19. kwietnia 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, łicytacya realności lwh. 1006 
i 1007 ks. gr. gm. kat. Lubaczów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4560 kor. 50 h. i 8166 kor.

Najniższa cena wynosi za realność lwh. 
1006, 3040 kor. 3ż h., za realność lwh. 1007, 
4430 kor. 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Lubaczów, dnia 8. marca 1900.

L. cz. E. 829/98 (35) (3084 2 - 3 )
Dnia 10. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego łicytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 126 i 512 gm. Śniatyn, z przynależy­
tościami.

Nieruchomości te oceniono, a to : a) wyk. 
hip. 126 na 8000 kor., b) wyk. hip. 512 na 
2000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: ad a) 4000 kor., adb ) 1000 
kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 2, kwietnia 1900.

L. cz. E. 2038/99 (2) (3020 2 -  3)
Dnia 18. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego łicytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 455 ks. gr. gm. kat. Zawale, z przy­
należytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 4694 kor., 
przynależności zaś na 928 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3081 kor. 33 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przy bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 14. marca 1900.

L. cz. E. 661/99 (8) (3161 1 - 3 )
Na żądanie p. Jana Kurza, gospodarza 

w Dąbrówce tuehowskiej, odbędzie się dnia
1. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
2, łicytacya 1/7 części realności lwh. 16 ks. 
gr. gm. Dąbrówka tuchowska objętej, Woj­
ciecha G-ągoli własnej wraz z przynależnościa­
mi składającemi się z 3/14 ćwierci pszenicy 
i 5/7 ćwierci żyta.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie pra~ a, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 19. marca 1900.

do L. 392,1900 (3253)
Ogłoszenie konkursu ua głębokie 

wiercenie.
Oekm zbadania warstw solonośnych pod 

założyć się mający nowy szyb w biizkości sa­
liny w Kosowie ma być wykonany w drodze 
przedsiębiorstwa otwór wiertniczy sięgający 
od powierzchni terenu do drugiego poziomu 
kopalni t. j. na głębokość około 150 metrów.

Przedsiębiorca ma własnym kosztem po­
stawić wieżę wiertniczą, jakoteż do wykona­
nia ro łó t wiertniczych użyć własnych ludzi, 
oraz własnych narzędzi i materyałów.

Przypadającą należytość będzie Zarząd 
salinarny wypłacał w miarę postępu robót, 
a mianowicie za każde wywiercone 25 metr. 
otworu, według ugodzonej ceny od jednego 
metra głębokości.

Dotyczące warunki mogą być przejrzane 
w kancelaryi Zarządu salinarnego lub też mo­
gą je  na żądanie otrzymać fachowo uzdol­
nieni przedsiębiorcy.

Oferty szczegółowo opisane, zaopatrzone 
marką stempkwą na 1 koronę i w poręczne 
1000 koron mają być wniesione w kwocie 
do podpisanego Zarządu salinarnego najpóźniej 
do 15. maja 1900.

0. k. Zarząd salinarny.
Kosów, dnia 13. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1258,99 4 (320i)
1. Maja 1900 o godzinie 9 rano w są­

dzie tutejszym w biurze 4. odbędzie się łicy­
tacya realności whl. 417 gm. Zawadka rym a­
nowska objętej, ocenionej na 2410 K.

Najniższa cena 1205 K. Warunki licy­
tacyjne i inne dokumenta przejrzeć można w 
biurze 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kymanów. dnia 17. marca 1900.

L. cz. E. 1820/99 (7) (3247)
Na żądanie Saula Eollera, kupca wT Zło­

czowie, odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7., łicytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 1286 i 998 gminy 
Sokal,

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realność whl. 1286 na 472 
zł 80 ct., zaś realność whl. 998 na 122 zł. 
40 ct.

Najniższa cena wynosi 396 zł. 80 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawna lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 1. marca 1900.

(rrtinsteina w Bolechowie, odbędzie się dnia
4. maja 1900 o godz. 12 w południe w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. li­
cytacja realaości lwh. 785 gminy Wojniłów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
j ’ st ocenioną na 1.400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 83 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej w7ymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 6. kwietnia 1900.

L. cz. E. III. 440/99 (4)Lj (3206)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

2. maja 1900 o godzinie 10 przed południem 
łicytacya realności lwh. 593 gminy Karów, 
bez przynależności ocenionej na 14 ) kor.

Najniższa cena wynosi 93 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutej. w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 12. marca 1900.

L. cz. E. III. 555/99 (5) (3205)
W Sądne tutejszym odbędzie się dnia 

2 maja 19U0 o godzinie 9 przed południem 
iicytacM realności lwh. 61 gminy Szozepia- 
tyn bez przynależności ocenionej na 1659 k.

Najniższa c-ena wynosi 1100 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutej. w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 13. marca 1900.

L. cz. E. 609/99 (4) (2879)
Na żądanie Banku galic. dla handlu i 

przemysłu w Krakowie zastąpionego przez dr. 
Michała Ichheisera, adw. w Krakowie, odbę­
dzie się dnia 11. maja 19C';!--o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 łicytacya realności lwh. 
740 ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4602 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 2301 kor. 5 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może kążdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s-.du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Jo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, b.dź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pefnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 23. marca 1900.

L, cz. E. 2303/99 (6) (3185 1— 3)
Dnia 5. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 10. są­
du tutejszego, łicytacya realności wyk. hip.
1. 134 ks. gr. dla II. dz. in. Kołomyi.

Nieruchomość oceniono na 1914 zł. aw. 
=  3828 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2552 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa hi) 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będ*Ł 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymię- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 30. marca 1900.

L. cz. E. 2061/99 (3) (3229 1 - 3 )
Na żądanie Benjamina Aboscha kupca 

w Dorze odbędzie się dnia 30 kwietnia 1900 
o godz. 10 1/2 przedpołudniem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III w Delatynie 
łicytacya realności objętej, lwh. 22 ks. gr- 
gm. kat. Dora wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z drzew owocowych różnego ga­
tunku.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 120 zł., przynale­
żności zaś na 25 zł.

Najniższa cena wynosi 96 zł. 66 ct. czy­
li 193 kor. 32 h , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 16. stycznia 1900.

L. cz. E. 21/00 (4) (3246)
Na żądanie Eliasza Filiera kupca w 

Tenczynku, odbędzie się dnia 30. kwietnia 
1900 o godz. 10y2 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. łi­
cytacya 1/4 części realności lwh. 75 w Fili- 
powieach wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z zasiewów zboża i drzew.

Cząstka nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 630 kor., zaś war­
tość 1 4 części przynależności na 8 k. 20 h.

Najniższa cena wynosi 425 kor. 47 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości oądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę; 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 3. inarea 1900.

L. cz. Praes. 1710 4/00 "(3127 2 —3)
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżnioną została posada dozorcy więźni 2 
roczną płacą 800 koron, dodatkiem aktywal- 
nym 30% od tejże płacy i umundurowaniem 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 L. 98 Dz. u. p. wnieść 
należy do 14. maja 1900 do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie.

Kraków, dnia 9. kwietnia 1900.
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Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza sig konkurs na na- 

%nrjąee po-ady nauczycielskie w c. k. wyż- 
SZ6j szkole handlowej we Lwowie ;
, a) na posadę nauczyciela umiejętności 
W dlowyeh; '

_ b) na posadę nauczyciela języka fran­
cuskiego.

Kandydaci, ubiegający sig o posadę na- 
Ue&yciela umiejętności handlowych, mają sig 
Wykazać egzaminem nauczycielskim dla wyż­
a c h  szkół handlowych z przedmiotów pier­
wszej grupy w myśl rozporządzenia e. k. Mi- 

,i Uisterstwa wyznań i oświecenia z 5. s erynia 
1899 L. 20.145 (buckaherya, korespondencya 
1 prace kantorowe, rachunkówość kupiecka, 
^ytmetyka polityczna, ekonomia społeczna 
1 encykloęedya prawa), tudzież odpowiednią 
praktyką w zawodzie bankowym lub handlo­
wym w ściślejszem znaczeniu, wreszcie do­
kładną znajomością języków polskiego i nie­
mieckiego.

Kandydaci, ubiegający się o posadę na­
uczyciela języka francuskiego, mają się wyka­
zać egzaminem nauczycielskim dla szkół śre­
dnich z tego języka w połączeciu z językiem 
polskim lub niemieckim jako przedmiotów 
głównych. Pierwszeństwo mieć będą tacy 
kandydaci, którzy nadto mogą udowodnić na­
leżytą biegł, ść w korespon sencyi handlowej 
w języku francuskim.

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory w myśl ustawy państwowej z 19. 
września 1898 Dz. p. p. Nr. 773.

Kandydaci, ubiegający się o jedną z tych 
posad, mają wnieść podania, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, ewentualnie za pośre- 

I dnictwem swej przełożonej władzy do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 5. maja 
1900.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 7. kwietnia 1900.

Za e. k. Namiestnika: 
Bolrzyński.

L. W. 23.958j900 (3116 2 -  3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania siedmiu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. i k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

W roku szkolnym 1900/1901, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem I-go września 1900, zaś 
w c. i k. akademiach wojskowych z dniem 2!. 
września 1900, będzie można wstąpić na pierw­
szy, drugi, trzeci i czwarty rok wojskowej niż­
szej szkoły realnej, albo też na pierwszy rok 
a radem i i wojskowej (terezyańskiej) w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu.

Na pierwszy rok wojskowej wyższej szkoły 
realnej, z powodu braku miejsca, nie będą 
kandydaci wcale powoływani. Również na II. 
i III. rok wyższej szkoły realnej w roku szkol­
nym 1900/1901 nie będzie, miało miejsca pra­
widłowe przyjmowanie; na kursach tych o- 
statnieh bowiem zostaną tylko obsadzone te 
miejsca, któreby wśródczasie przypadkowo 
(przez śmierć, wydaienie i t. p.) zawakowały.

Każdy z kandydatów wykazać w inien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w Monarchii 
Austryaeko-węgierskiej; 2. iż jest fizycznie u- 
zdolniony do wojskowego wychowania i przy­
szłej służby wojskowej; 3. iż zachowanie się 
jego pod względom obyczajów jest zadowal- 
niające; 4. iż me przekrocz11 właściwego wieku 
którym jest rok 12 ty dla I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 1 S-ty dla li. roku, 
rok 4 ty dla 111. roku, zaś rek 15-ty dla kan­
dydatów chcących wstąpić na IV rok tejże 
szkoły i rok 20-ty dla akademii wojskowych, 
a ukończył przepisane minimum wieku (dla
I. roku niższej szkoły realnej 10 lat, dla Ii. 
roku 11 lat, dla III. roku 12 lat, zaś dla IV. 
roku tejże szkoły 13 lat, wreszcie dla I. roku 
akadenuj wojskowych 17 lat). Wiok oblicza 
się z dniem 1. września 1900; 5. winien każdy 
kandyda' wykazać, iż odbył z dobrym postę­
pem potrzebne, nauki przygotowawcze, a mia­
nowicie jeżeli chce wstąpi d na I. rok szkoły 
niższej realnej, iż z zadowalniającym skutkiem 
uczęszcza do czwartej lub piątej klasy szkoły 
ludowej; na II. rok, iż z zadowalniającym 
skutkiem uczęszcza do pierwszej k asy szkoły 
średniej; jeżeli zamierza wstąpić na III. rok 
niższej szkoły realnej, iż z zadowalniającym 
skutkiem uczęszcza do drugiej klasy szkół śre­
dnich, wreszcie na IV. rok tejże szkoły, iż 
z zadowalniającym postępem uczęszcza do trze­
ciej klasy szkoły średniej. Jeżeli wreszcie chce 
wstąpić na I. rok akademii wojskowej, ma 
wykazać, że uczęszcza z zadowalniającym po­
stępem do najwyższej klasy zupełnej szkoły 
średniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyuin).

Wojskowa akademia (terezyańska) w 
Wiener-Ńeustadt kształci wychowanków swoich 
dla piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś woj­
skowa akademia techniczna dla artyleryi, kor­
pusu pionierów, pułku kolejowego i telegrafi­
cznego. Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu czyli 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub

do oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich w 
miarę możności zostanie uwzględnione. Kan­
dydaci, którzy już są asenterowani, nie będą 
przyjęci do akademii.

Do podań dołączyć należy: I. poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju; 2. metrykę chrztu lub uro­
dzenia; 3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wydane przez graduow7anego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej s łu ­
żbie wojskowej; 4. poświadczenie o przebyciu 
szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli okoli- 
ezności tej nie stwierdza świadectwo lekarskie;
5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 1899/1900 
tudzież świadectwa za cały rok =893/9:', (po­
wołani do egzaminu wstępnego aspiranci mają 
ze sobą przynieść całoroczne świadectwo szkol­
ne za rok szkolny 1899/1900; 6. zaświadczenie 
o stosunkach majątkowych kandydata lub jego 
rodziców, w którem ma być wyrażone, ile 
kandydat ma rodzeństwa i czyli takowe ma 
już samoistne utrzymanie, jakie miejsce fun­
duszowe lub stypendyum; 7 jeżeli kandydat 
odwołuje się do szlacheckiego pochodzenia, co 
daje pierwszeństwo przed innymi kandydatami 
wiarygodne dowody, że należy do szlachty.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku każ­
dego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie: 
dwudziestuośmiu (28) koron. W podaniach 
- woi h winni kandydaci wyraźnie zobowiązać 
się do uiszczenia t j  opłaty. Kandydaci przy­
jęci na miejsca fundusz we, poddać się muszą 
przM wstąpieniem do Zakładu ponownym o- 
ględzinom lekarskim i egzaminowi wstępnemu 
z wymaganych nauk przygotowawczych. Kan­
dydaci chcący wstąpić na I. rok wojskowej 
niższej szkoły realnej, mogą egzamin wstępny 
składać w swoim języku ojczystym i niezna­
jomość języka niemieckiego nie stanowi u nich 
przeszkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę, natomiast muszą kandydaci ubie 
gający się o przyjęcie do akademii wojskowych, 
składać egzamin w języku niemieckim i władać 
językiem niemieckim o tyle biegle, aby z wy­
kładów w tym języku ze skutkiem korzystać 
mogli.

Także kandydaci na wyższe kursa woj­
skowej niższej szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojczystym, 
jeżeli w komisyi egzaminacyjnej znajdują się 
członkowie, którzy potrafią egzaminować w tym 
języku.

Podania o powyższe miejsca należy wnieść 
bezpośrednio do Wydziału krajowego najdalej 
do 15. maja 1900. Prośby wniesione po tym 
ter winie, albo też niezaopatrzone w przepisane 
wyżej dokumentu, zostaną petentom bez skutku 
zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze bliż­
sze wskazówki o warunkach przyjęcia i egza­
minie wstępnym do Zakładów wojskowych, 
znajdzie takowe w osobnej odbitce odnośnych 
przepisów, którą m żna nabyć w drukarni L. 
W. Seidl i syn we 'Wiedniu lub też w e k .  
nadwornej państwowej drukarni tamże.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy! i Lodomeryi z Wielkie.m 

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, dnia 7. kwietnia 1900.

Grott.

L. 1551. (3176 1— 3)
KONKURS.

Magistrat król. miasta Żółkwi 
rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę kasyera miejskiego z płaca roczną 
2400 koron i prawem do emerytury.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, poczem po roku nie­
nagannej służby nastąpić może sta- 
bilizaeya.

Kompetenci o tę posadę winni w 
myśl rozporządzenia Wydziału krajo­
wego z dnia 29. maja 1891 1. 67 Dz 
u. k. wykazać:

1. Złożenie egzaminu państwowego 
z rachunkowości.

2. Odbycie jednorocznej praktyki 
przy kasie jednego z Magistratów lub 
przy kasie rządowej lub Wydziału k ra­
jowego.

3. Pełnoletuośó i nieprzekroczony 
40 rok życia.

4. Złożyć kaucyę w wysokości 
2400 kor. w gotówce lub papierach 
wartościowych, pupilarne bezpieczeń­
stwo mających.

Podania należy wnosić do Prezy- 
dyurn Magistratu w terminie do 15. 
maja 1900.

Żółkiew, dnia 12. kwietnia 1900.
B urm istrz: Dr. Maciulski.

L. 45/00. (3241 1—2)
KONKURS.

W gminie izraelickiej w Oświę­
cimiu jest posada Rabina natychmiast 
do obsadzenia.

Reflektanei posiadający kwalifika­
cyę przepisaną w ustawie z daia 21. 
marca 1890 (Dz. u. p. nr. 57) zechcą 
odnośne oferty wraz z świadectwami 
lub odpisami tychże przesłać na ręce 
Przełożeństwa Zboru izraelickiego w 
Oświęcimiu najdalej aż do 25. kwietnia 
.1900 r.

Oświęcim, dnia 6. kwietnia 1900.
Przełożeńhwo Zboru izraelickiego.

Jakób Haberfełd.

U, !/ '•Sf-ji ^ t .■

(3118 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały Wydziału wie­
rzycieli masy konkursowej Dawida Helwinga 
z dnia 30. marca! 1900 rozpisuje się niniej­
szem licytacyę wszystkich towarów wraz z u- 
tządzenk-.m sklepowem i domowem do tejże 
masy należących, o ile takowe do dnia 18. 
kwietnia r. b. wy,sprzedane nie będą.

Oferty wnieść można do 18. (ośmnastego) 
kwietnia 1900 do godz. 12 przed południem 
u podpisanego zawiadowcy masy a każdy 
oferent dołączyć ma do swej oferty wradyum 
w kwocie 5000 koron w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych. Późni j wniesione 
oferty, albo oferty, do których wadyum nie 
dołączone będzie, nie będą uwzględnione.

Towary sprzedane będą ryczałtem a masa 
nie ręczy ani za wartość, ani za jakość tychże 
można jednak oglądać towary codziennie mię­
dzy 7s 8 a 7s 9 przed południem.

Oferent związany jest swa ofertą do 
rozstrzygnięcia wydziału wierzycieli a wydział 
zastrzega sobie dowolne prawo zatwierdzenia 
lub odrzucenia wniesionych ofert.

Kołomyja, dnia 1. kwietnia 1900.
Dawid Wieseiberg 
zawiadowca masy.

(3211 1—8)
Ogłoszenie licytacyi.

Na mocy uchwały Wydziału wierzycieli 
m?.sy konkursowej Chaima Bortena i Markusa 
EIJenberga z dnia 8 kwietnia 1900 rozpisuje 
się niniejszem licytacyę wszystkich towarów 
wraz z urządzeniem sklepowem i domowem 
do tejże masy należących, o ile takowe do 
dnia 27 kwietnia b. r. wysprzedane nie będą.

Oferty wnieść można u podpisanego za­
wiadowcy masy do 27 kwietnia 1900 do go­
dziny 12 przed południem, a każdy oferent do­
łączyć ma do swej oferty wadyum w kwocie 
5000 koron w gotówce lub w papierach war­
tościowych.

Później wniesione oferty, albo oferty do 
których wadyum dołączone nie będzie, nie 
będą uwzględnione.

Towary sprzedane będą ryczałtem, a 
masa nie ręczy ani za wartość, ani za jakość 
tychże, można jednak oglądać towary codzien­
nie między 1ji 8 a 1/i 9 przedpołudniem.

Oferent związany jest swą ofertą do roz­
strzygnięcia wydziału wierzycieli, a wydział 
zastrzega sobie dowolne prawo zatwierdzenia 
odrzucenia wniesionych ofert.

Kołomyja, dnia 9. kwietnia 1900.
Abraham Zahler 

zawiadowca masy.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. O. 78/00 (3) (3147 3 - 3 )

Przeciw Wasylowi i Michałowi Ihna- 
tyszczom, synom .Iwana, ostatnio w Libuchorze 
sąd powiatowy Borynia zamieszkałym, których 
rniejsse pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Boryni 
przez Lipę Rosenberga w Libuchorze pozew 
o uznanie własności do 2 6 > zęści realności 
v\hl. 490, 4/24 części realności whl. 491, 
2/12 części realn ści whl. 485 i 1/6 części 
realności wbl. 463 ks, gr. grn. Libuchora.

Na podstawie pozwu został termin do 
ustnej rozprawy na ozień 10. kwietnia R 00 
o godzinie 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonym.

Celem strzeżenia praw Wasyla i Michała 
ihaatyszezów, synów Iwana, ustanawia się 
pana c. k. notaryusza A. Dauiłowicza w Bo­
ryni kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 18. marca 1900.

L. cz. T. 5/99 3 (2794 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Broni­

sławy z Myśliwców Cyntlerowej o uznanie Jana 
Teofila Myśliwca vel Myślewieza za zmarłego

celem przeprowadzenia postępowania spadko­
wego po tymże, wzywa każdego, ktoby jaką­
kolwiek miał wiadomość o życiu i miejscu 
pobytu nieobecnego Jana Teofila dw. im. My­
śliwca vel Myślewieza, urodzonego w dniu 7 
lutego 1837 w Domaradzu, okręgu e. k. sądu 
powiat. Brzozowie, gospodarza gruntowego, 
który przed 30 latami wydalił się z Niegłowic 
wrzekomo do powstania, które w Królestwie 
polakiem podówczas wybuchło i od tego czasu 
do Niegłowic nie powrócił i o sobie żadnej 
nie podał wiadomości, aby o tern sąd tutejszy 
lub też ustanowionego dla niego kuratora adw. 
dr. Ignacego Steinhausa w Jaśle zawiadomił, 
a to do dnia 15 maja 1901 r., gdyż inaczej 
po upływie tego terminu na ponowne żądanie 
Bronisławy z Myśliwców Cyntlerowej, siostry 
nieobecnego, będzie tenże za zmarłego uzna­
nym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 15. marca 1900.

L. cz. A. 115/99 (2) (2723 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia, że dnia 18 września 1898 
zmarła w Mostach wielkich Ahafia Sumyk 
ur. Kmyta bez pozostawienia ostatniej woli.

Gdy do spadku po niej konkuruje z u- 
stawy syn Michał Sumyk, którego miejsce po­
bytu nie jest Sądowi wiadomem, przeto wzywa 
się go, by w przeciągu jednego roku od niniej­
szego edyktu zgłosił się w Sądzie tutejszym 
i wniósł deklaracyę do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie pertraktaeya spadkowa przepro­
wadzoną zostanie ze spadkobiercami, którzy 
się zgłosili, tudzież z p.  Janem Gigiem jako 
powyższego nieobecnego ustanowionym kura­
torem.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 22 listopada 1899.

L. cz. T. 3/99 2 (2620 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Stryju ogłasza, 

że względem rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej powiatowej kasy oszczędności w 
Dolinie Nr. 1467 opiewającej na imię Andri- 
ja Jurczyszyn z Mizunia, której stan w dniu
i. lipca 1899, 61 zł. 46 ct. a. w. wynosił, 
wdrożone zostało postępowanie amortyzacyjne.

Wzywa się zatem posiadacza wyż powo­
łanej książeczki wkładkowej by w przeciągu 6 
miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie lwowskiej* tern pewniej w tutej­
szym sądzie się zgłosił i swe prawa wywiódł, 
ile że w razie przeciwnym po upływie po­
wyższego terminu w mowie będąca książeczka 
wkładkowa na żądanie proszącego za amorty­
zowaną uznaną zostanie.

Stryj, dnia 30. listopada 1899-

L. cz. O. I. 19/00 1 (3100 2 - 3 )
Przeciw nieobjętej masie spad. Wojciecha 

Kapuściarza i Janowi Kapuściarzowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Czarnym 
Dunajcu przez Wojciecha Majchrowicza pozew 
o własność 1/128 realności lwh. 364 Pie- 
niążkowiee.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28. kwietnia 1900 9 godzi­
nę rano.

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
Wojciecha Kapuściarza i Jana Kapuściarza, u- 
stanawia się p dr. Massatscha, adw. w Czar­
nym Dunajcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 16. marca 1900.

L. 33.101.
Obwieszczenie.

Przeciętną cenę targową we Lwowie w 
marcu 1900 za zabite świnie, która w myśl 
Cesarskiego rozporządzenia z dnia 2. maja 
1899 Dz u. p. Nr. 81 o zapobieganiu tępie­
niu p moru świń ma służyć za podstawę do 
wynagrodzeni za świnie w myśl tego rozpo­
rządzenia w kwietniu 190 ) wybite, ustanawia 
się na 1 kor. 20 h. za jeden klgrm.

Co się podaje do wiadomości.
Z c. k Namiestnictwa.

Lzów, d n a  12. kwietnia 1900.

L. i .712. (3210 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Na zasadzie §. 30. ust. o repr. 
pow. podaje się niniejszem do wiado- 
ści, iż zamknięcia funduszów powiato­
wych za rok 1899 zostały z dniem 
dzisiejszym do wolnego przejrzenia przez 
opodatkowanych w biurze Wydziału 
powiatowego wyłożone.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brzesko, dnia 12. kwietnia 1900.

Grótz, prezes.



L. 38.001
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Namiestnictwo zatwierdza wydany 
na podstawie art. II. ustępu 3 rozporządzenia 
ministeryalnego z 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. 179) p rzez  c. k . S ta ro stw o  w No- 
w y m ta rg u  rozporządzeniem z 2. kwietnia
b. r. L. 7.976 zakaz sprowadzan a świń z po­
wiatu sądowego Szepes-Szorabat (komitat Sze- 
pes) na Węgrzech z powodu panującej w tym 
powiecie zarazy pomoru świń.

Wskutek tego zakazany jest p.zywóz 
świń w ogóle z tego powiatu sądowego do 
Galicyi.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na­
tychmiast.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z 23. marca b. r. > . 28.356 ogłoszonego w u- 
rzędowej „GazeciejLwowskiej“ z 25. marca 1900 
Nr. 69.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 17. kwietnia 1900.

L. ez. G. II. 44/00 1 (3148)
Przeciw .Moryannie Niwa, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez Mar­
cina Lipę pozew o 240 koron, 41 koron 25 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy nadzień 30 kwietnia 1900 
o godz. 11 przed połud.

Celem strzeżen;a praw pozwanej, usta­

nawia się pana adw. dr. Friedberga w Dębicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona sama w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 2. kwietnia 1900.

L. cz. O. 46/00 1 _ (3198)
Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Bodnar 

przedtem w Batiatyczach wnieśli Jewka Szu- 
szko żarn. Łukowska i tow. w Batiatyczach 
skargę o uznanie prawa własności pgr. 3570,1 
i 3571/2 w Batiatyczach.

Ustna rozprawa odbędzie się 7 maja 1900 
o godz. 9 rano w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego Fedia Kurowiec będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 19. marca 1900.

L. cz. Pras. 468 18 P./00 (3133 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Escellemya pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował na mocy §. 301 proc kar. dla 2 zwy­
czajnej z dniem 12 czerwca 1900 rozpocząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu przysię­
głych na rok 1900 przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Brzeżanach przewodniczącym try­
bunału sądu przysięgłych Wi libalda Pruss- 
nigga c. k. radcę dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego a zastępcami przewodniczącego
c. k. wiceprezydenta sądu obwodowego Józefa 
Heldenburga, oraz radców sądu krajowego 
Macieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego, Tytusa 
Siengalewicza, dr. Oelestyana Frieda i Edwarda 
Hermanowicza.

Prezydyum c.. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, 10. kwietnia 1900.

L. cz. C. II. 8/00 2 (3146)
Przeciw l)r. Rudolfowi Zuber profesorowi 

uniwersytetu we Lwowie, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesionym został do c.. k. 
sądu powiatowego w Bolechowie przez Jana 
Gorgonia przedsiębiorcę wiertniczego w Scho- 
dnicy pozew o 360 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na 28 kwietnia 1900
0 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pana dr. Rudolfa 
Zubera, ustanawia się pana Lubomira Lubo- 
miejskiego kandydata notaryalnego w Bole­
chowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bolechów, dnia 5. kwietnia 1900.

L. cz. Pr. 592 18 P./00 (8135)
Obwieszczenie.

Jego Ezcelenc-ya pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla Ugiej zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń sądu przysięgłych na rok 1900 przed
c. k. sądem obwodowym w Kołomyi dnia 5 
czerwca 1900 o godzinie 7,9 rano rozpoczy­
nającej się, przewodniczącym rądów przysię­
głych Fryderyka Kunzeka c. k. radcę dworu 
jako prezydenta sądu obwodowego a zastęp­
cami przewodniczącego c. k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego Edmunda Kolba tudzież rad­
ców c. k. sądu krajowego Henryka Karsznie- 
wicza, Adolfa Sichowera, Mieczysława Mora­
wskiego, Józefa Bielewicza, Antoniego Wile­
ckiego i Stanisława Nowodworskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. O. III. 90/00 (! )  (3 i04)
Przeciw Piotrowi Tub rekowi, synowi 

Błażeja, i spól., którego miejsce pobytu jest, 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Wiktorye Tu­
bek w Szalowy pozew o własność połowy re­
alności lwh. 104 gminy Szalowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono sudyen- 
cyę na dzień 8. czerwca 1900 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pio­
tra Tubecka, ustanawia się pana dr. Sterna, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 10. kwietuia/190 \

L. cz. Gg. I. 223/99 5 - (3052)
Przeciw Juliuszowi hr. Tarnowskiemu i 

tow., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez gminę Szumina adw. dr. 
Humiecki w Samborze pozew o własność pr. 
gr. 190/1 w Szuminie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 27 kwietnia 1900 
godzinę 9 rano, biuro Nr. 13.

Celem strzeżenia praw Juliusza hr. 
nowskiego, ustanawia się pana adw. dr. 
dzynowskiego w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 
liusza hr. Tarnowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 27. marca 1900.

Tar-
Bu-

Ju-

L. cz. Prez, 566 18 P./00 (3 '38 1— 3)
Jego Ekscelencja pan prezydent e. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla drugiej 
zwyczajnej dnia 28 maja 1900 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się raającrj kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku prezydenta tegoż sądu, 
Kajetana Chylińskiego przewodniczącym a za­
stępcami jego radców sądu krajowego, W ło­
dzimierza Janowskiego, dr, Teodozego Hu 
bricha, Joachima Tomaszewskiego i Józefa 
Paszkiewicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 9 kwietnia 1900.

L. cz. O. V 136/00 1 (3098)
Przeciw Janowi Szczęchowi z Szynwałdu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do tut,, sądu przez Grzegorza i 
Katarzy: ę Cza ników poz-w o uznanie i inta- 
bulacyę prawa własności do połowy re dneści 
lwh. 21 gm. Szynwałd na podstawie którego 
wyznacza się audyencyę do rozprawy na dzień 
28 kwietnia :900 o 0 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adwokat Apfelbaum z Tar 
nowa będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 3. kwietnia 1990.

L. cz. Cg. 1 4 ?/0O 1 13179)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu spadkobiercom Konstantego S.ehwenka 
wnieśli dr. Jan Zbignicwiez imieniem wła- 
snem, oraz jako opiekun małol. Adeli Zbignte- 
wiczównej i Józefa ze Zbiegniew iczów Dóllin- 
gerowa przez alwokata dr. Mieczysława Ga­
łeckiego w Tarnowie skargę o wykreślanie 
intabuiacyi zaciągnąć się mającej pożyczki w 
kwocie 1050 zł. w a. ze stanu biernego ciała 
hipotecznego pod lwh. 33 ks. gr. gm. kat. 
Grybów.

Pierw za audy ncya odbędzie się dnia 
3 maja 1900 o godzinie 97* rano w biurze 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeż* nia praw pozwa­

nych kurator adw. dr. Sichrawa w Nowy® 
Sączu będzie ich zastępował, dopokąd się * 
sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie usta* 
nowią.

O k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 2. kwietnia 1900.

L. cz. Cg. I. 34/00 (1) (321J
Przeciw nieobecnej Annie Padło przed” 

tem w Zdyni wniósł Ilko Padło w Zdyni prze! 
adw. dr. Radomyskiego w Gorlicachskargę 0 
1716 Kor. 80 h.

Pierwsza audyencya odbędzie się 1°’ 
kwietnia 1900 godz. 9 rano, biuro Nr. 29.

Ustanowiony dla strzeżenia praw p®” 
zwanej kuratorem adw. dr. Adamski w Ja®6 
będzie ją  zastępował, dopokąd się w Sąd*1® 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 26. marca 1900.

] ,  ez. C. 72/00 (1) (3193)
Przeciw Michałowi Krasulakowi z Turzsó” 

ska, którego miejsce pobytu jest nieznatte> 
wniesionym został do c. k. Sądu powiato­
wego w Bukowsku przez Hancię z KrasulZ” 
ków Chruszcz, gospodynię w Turzarisku po­
zew o rozwiązanie spólności co do gospodar­
stwa objętego whl. 55 gm. Turzańsk.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27. 
kwietnia 1900 god*. 9 rano do tego sądu, 
biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Krasulaka ustanawia się pana Fedora 
Kotysa w Turzańsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 25. marca 1900.

L. cz. C. II. 84/00 (1) (3154)
Przeciw Antoniemu Kozińskiemu po Se- 

bastyanie którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Mościskach przez Mateusza Kozińskie­
go Sebastyanie pozew o uznanie własności po­
łowy realności objętej lwh. 38 ks. gr. gminy 
Zakościele.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eucyę go ustnej rozprawy na dzień 22. maja 
1900 godz. 9. przed południem do tego Sądu 
biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ko­
zińskiego po Sebastyanie, ustanawia się Pana 
Dr. Gustawa Piseka adw. kr. w Mościskach 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nia zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 7. kwietnia 1900.

Doniesienia prywatne.

Adamaszkowa Jedwabna Suknia 1i wyżej 1 — 12 metrów — 
wysyłka franco oclona!
Próbki na żądanie do wy­
boru, tak z czarnych, bia­
łych jak i kolorowych je­
dwabi „Henneberga“ na 
bluzki i suknie, od 45 ct.

Prawdziwy wtedy jeś li pochodzi w p ro s t z m oich fahryk. do 14 zł. 6 5  et. za metr.
G. H enneberg fabrykant jedwabiu w  Zurychu (Ziirich), c. k. nadworny dostawca.

Les actioanaires de la Societe Anonyme
„ L a  B u k ow in a"

Societe A io iy n  f m s i e  i i  p t i o l  i  B i o i i  et
sont convoquAi par le Conseil d’Administration en Assem- 
blće generale extraordinłiire, a Lille, Hotel de LEurope. 

le 30 Avril 1900, a 2 heures de LapiAs-midi.
O r d r e d u j o u r :

Compte-rendu de la situation de la Societe;
Oompte-rendu du voyage des Administrateurs en Autriche; 
Programme de travaux pour continuer les recherches et pour ex- 

ploiter le petrole.
Le Conseil (TAdministration.

N O T A .  Afin de pouvoir assister a 1’Assemblóe generale, chaque actionnaire 
devra dóposer ses tilres avant le 20 Avril prochain, soit au Siego 
soeial, 16. rue Condorcet, a P aris;
soit chez M. M. Schnerb, Favier & Oo., 5. Grandę Place, a Lille; 
II sera delivró, lors du dópót, une carte d’adrnission a 1’Assemblee 
laquelle carte est nominative et personelle.

OGŁOSZENIE.
Rada nadzorcza Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie ru ­

skiej. stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną, poręką, zaprasza wszyst­
kich uprawnionych P. T. Członków na

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
któro odbędzie się w sali obrad Wydziału powiatowego w Rawie w dniu 30 
kwietnia 1900 o godzinie 4 po południu z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie zamknięć rachunkowych i bilansu za rok 1899.
8. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1900.
4. Wniosek Rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej o udzielenie. Dyrekcji 

absolutoryum za rok 1899.
5. Rozdział zysków za rok 1899.
6. Wybór trzech członków Rady nadzorczej.
7. Wybór dyrektora-przewodniczącego, dyrektora'kontrolora i dyrektora- 

kasyera i zastępców tychże na dalsze trzechlecie.
8. Ewentualne wnioski członków.

Z Rady nadzorczej.
Rawa ruska, dnia 12 kwietnia 1900 

Stanisław Boniecki, sekretarz. Adam Thiirman, preze*.



Ł i T r e n  c s i n - T e p l i  i z
^ # i e l e  s i a r c z ą  u  o  w Górnych Węgrzech.

P e r ła  K a rp a t
® 20 mimit drogi od stacyi kolei Tepla-Trencsin- 
Teplitz N ajs iln ie jsze kąpie le s iarczan e  w Austro- 
Węgrzech, o termach naturalnych od 37 40° O, 
Przeciw podagrze, reum atyzm owi, para liżom , ne- 

w raig lom , ischias i 1. d 
Z komfortem i zbytkownie urządzone baseny 

1 separatki. Nader elegancki dom zdrojowy. Ku- 
racya wodna i masażem Stosowania elektryczne. 
Gimnastyka lecznicza. Euraoya żętyczna i tere­
nowa. Tanie, odpowiadające wszolkim wymaga­
niom pod względem hygieny i wygody mieszka­
nia, pomiędzy innemi hotel Teplitz Garni, dwo­
rzec zdrojowy, Kasztel, domy Sina i „Dreiher- 
zen“, w których to domach nie liczy się za usłu­
gę — szczególnie się zalecają. Koncerty, teatr i 
inne rozrywki Dobry wodociąg z górską wodą 
źródlaną Omnibusy i fiakry p zy każdym pocią­
gu. Frekweneya przeszło 6000 gości kąpielowych 
W maju i od 1. września do końca marca za 0 
torou dziennie cały pension ; bez wikln za 3 ko­
ron. pomieszkanie (z opałem) i kąpiele (z bielizną). 
P o c z ą t e k  s e z o n u  1 .  m a j a .  — Ilustro­
wane prospekty bezpłatnie przez hrabiowską dy- 
rakcyę kąpielową.

Do P. T. W łaścicieli
l & o m d L  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje 

. sie w składzie
yń . • - ...~  dywanów

|  % „Au Louvre“
j.crrtg we Lwowie

■ i ", .. -  u i. Sy l,h ii .T-ka 6 .  
f ,3- I - |  i Filia Przemyśl,

  .. :V ul. Mickiewicza 4-
Ulgi w spłatach wedle umowy

Cenniki gratis i tran ko. 99

moją specyainośó od 
polecam

Jako
lat 38 polecam znakomite 
wy ret by noża^nicze z fa­
bryki angielskiej (Leo. Hi- 
des z Sen. ELnekelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuch$nr*e elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzytw y  
an gie lsk ie < d zł. 2 do 8, Hcn- 
ckelsa i Arbcnza. Maszynki 
do strzyżen ia  w łosów , Na 
r/ędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i  Helski
3 a a .n d .e l  ż e l a z n y  

Lwów, p ŝłc Marya-eki 1. 9,
Cenniki na życzenie.

L. 2811/900
Ogłoszenie.

( 1 - 3 )

Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wypowiada niniejszem na podsta­
wie §. 63. statutów pp Benedyktowi Mełe- 
chowi, Franciszkowi Markiewiczowi, Filipowi 
Turczynowi, -Muksymowi Husarowi, Fedkowi 
Hładkiemu. Onufremu Worobcowi, Tekli Wo- 
robec, Józefowi Niewęgłowskiemu, Janowi 
Schmalenberg, Karolowi Gohs, Dawidowi San- 
der, Fryderykowi Sandor, Filipowi Speidel, 
Pawłowi Litwinowi, Myuiecie Husaż, Pawłowi 
Nebora, Danyle Husar, Pawłowi Mazowskiemu, 
Anastazyi Mazowskiej 2 śi. Nazykowskhj, Ole- 
ksie Hładki, Pawłowi Kebała, Stachowi Zaku- 
tyńskiemu, Fedkowi Husar, Iwanowi Bazarniko- 
wi i likowi Rzepeckiemu kapitały :-732 k. 93 
h. i 10155 k. 51 h., listami zastawnymi, po­
chodzące z większych sum 5000 zł. z rozdzia­
łu 42600 zł. wa. i 7000 zł. aw , na hipotece 
ciał hipotecznych z rozparcelowania majętno­
ści Dąbrowa powstałych w powiecie bobreckiin 
położonych, intabulowane, z tego Towarzy­
stwa wypożyczone z dniem 80 czerwca 1900 
jeszcze pozostał

Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego wzywa więc pp. Benedykta 
Meftc-ha, Franciszka Markiewicza, Filipa Tur­
czyna, Maksyma Husara, Fedka ITładkiego, 
Onufrego Worobca, Teklę. Worobee, Józefa Nie- 
więgiowskiego, Jana Schmalenberg?,, Karola 
Golis, Dawida Sander, Fryderyka San der, Fi­
lipa Speidel, Pawła Litwina, Mykietę Husara. 
Pawła Neborę, Danyłę Husara, Pawła Mazo- 
wskiego, Anastazyę Mazowską 2. śl. Nazyko- 
wską, Ołek'6 Hładkiego, Pawła Kehało, Sta­
cha Zakutyńskiego, Fedka Husara, Iwana Ba- 
zarnika i Ilka Rzepeckiego lako właścicieli 
tych ciał hipotecznych ażeby wypowiedz:ane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
gaiic. Towarzystwu!, kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucji, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych majętności.

Lwów, dnia 6. kwietnia 1900.

11
" W IT n szjn  j  d o  s z y c i a  poprawne’ Singera z 

pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ive- 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Iię,«nie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. Yfarst.it mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po eenaeh umiarkowanych, 
u 8 .  W a g n e r a ,  ul. Wałowa -31 (róg Podwala).

opu-ic.il prasę tom piąty i zawiera

O k o  P r o r o k a
czyli

H an u sz  B y s try  I jego p rz y g o d y ,
p O W le S O

napisał
W ł a d y s ł a w  I * n h $ e x ,

456 stron. Bo 
O e x x a .  X 3 s:cro x x a .„  

z grsesyłką pocztową 1 Korona 80w#r, 
Osły rocznik „BIBI JOTEKl MACIERZY - 
obejmujący,  oprócz powyższej r owieśc’, jc- 
szc|e 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan K ochanow ski z Czarnolasu, Br. Bie- 
lowskiego i Walerego Łozińskiego Gawędy 
i  pow ieści; J Brykczyńskiego O lcsic  i 
drzew ach przypolnycli; K. Szulca O po 

godzić, kosztuje w prenumeracie : 
tylko 2 korony. 

Prenumtrnwaó można w A j e n c y l  
Oziennikśw, P asaż  Haus« 

m p n a  I r  9 *

O s o b n o

0fly3 (^nakGinicie
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 z ł. 50 e t., w ładnej oprawie 2 z ł .  
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

^ vSłłfcrny wynaiasek, jedyua patentowana 
przez ustawę ochrona pn-eyw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła­
niem 30 et. w markach,AUGEtlFDi.ń. 
inżynier pryw. w M oń  IX. TirW;> 

Sirasi; ś. i 38

a
W  P A ItY Ż T J .
Maśó ta isc.zy wrzoAdmiM, pry- 

steze. czorr ciiażć, krosty, węsri’;., 
w ysypkę, U stój c, h m e r o id y ,sw ę ­
dzenie chroniczne, łnp ieź i w y­
rzu ty  na ezęśeiach etala porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natyohwiiust wypa­
danie w łosów  n* hrwiaeh i ftfowe 
i skutecznie działa na porost włosó w 

Słoik_2l.'t frai;kow we Frar.eyi w 
Paryżu w aptece p. MOTjXIN 30. ruc Louis dc Grand 

Y/e Lwowie w aptekaah pp. Mifcolaseha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrfcara. — W Krukowk w 
apiekich pp Trauezyóskiego, Re łyka i Wiszu i o w- 
skio.ro ' 5$

L. 4596.

O g ło sz en ie .
Dyrekeya gai. Towarzystwa kre- 

dytowego ziemskiego wypowiada niniij- 
szem na podstawie §. 63 statutów p. 
Jakóbowi i Adeliuie Staufferom kapitały 
pożyczkowe w sumach 16.171 zł. 46 ct., 
3118 zł. 62 ct. i 5776 zł.. 45 ct. 
listami zastawnymi, pochodzące z wię­
kszych 17.800 zł., 4800 zł. i 6000 zł. 
a. w. na hipotece dóbr Wołosów górny 
wid 3 j7 urzędu Lip deczuogo c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie ob­
jętych, w powiecie Nadworniańskim 
położony b, intabulowane, z tego Towa­
rzystwa wypożyczone z dniom 30. czer­
wca 1900 jeszcze pozostają.

Dyrekeya gal. Towar ystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa v- ięc pp. 
Jakóba i Adelinę Staufferów, jako w ła­
ścicieli tych dóbr, ażeby wypowie­
dziane kapitały w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyli pod ry­
gorem egzekucyi, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dobr.

We LwcYie, dnia 6. kwietnia 1900.

KAWA surowa KAWA palona
1 klgr.O Su perior . . zł. 1.10 1 klgr. Superior . , zł. 1.30
1 n Kuba n 1.20 1 „ Kuba . . „ 1.40
1 n Perl T! 1.35 1 „ Perl . . „ 1.50
1 j? Liberia T) 1.45 1 „ Wiener Melange „ 1.60
1 >? (juatemaia n 1.55 1 „ Liberia . . „ 1.75
I r> Portorico . V 1.55 1 „ Mieszanka delikat. „ 1.80
1 T) Ceylon 1.80 Opłacone do każdej stacyi
1 57 Monado ?? 1.90 pocztowej.

M . K N E L L E R
W ien H U , H aup tstrasse  Nr. 114. 

powiatowej Kasy Oszczędności w Kałuszu
z a  p o k  1 8 9 9

S t a n b i e r n y zł. ct.
W kładki................................   406659 54
Dotacya Banku krajowego 20.3 57 
Otwarty kredyt w Banku

krajow ym ......................  138 —
Odsetki naprzód pobrane . 2542 —
Rachunek różnych osób . 1029 83
Fundusz rezerwowy . . . 13042 58 

emerytalny . . 881 54
Kaucye zabezpieczenia etc. 1539 56 
Czy-ty zysk za rok 1899 . 2827 62

L. p. S t a n  c z y n n y zł. ct. L. p.
I. Zapas w gotówce . . . 6320 56 II.
IV. Pożyczki hipoteczne . . . 157940 19 III.
V. „ gminom . . . 15275 60 XII.
VI. Zaliczki na zastaw papierów 4711 —
VII. Weksle eskontowane . . . 137601 — XXIV
IX. „ w procesie . . . 8192 10 XXV.
X. Koszta procesowe . . . . 2247 69
XI. Wadva . ........................... 998 50
XIII. Papiery wartościowe . . 75105 —
XIV. Należyto ci asekuracyjne . 263 51
XVI. Zaliczki zwrotne i do wy­

rachowania . . . . . 532 78
XVII. Inwentarz biurowy . . . 162 89
x x l v 3 Odsetki zalegle . . . . . 3144 74

Wartość kuponów od pa­
pierów wartościowych . 905 —

Fundusz rezerwowy .. . . 1.3042 53
„ emerytalny . . 381 54

Kaucye zabezpieczenia etc 1539 56
428364 19 428364 19

Dyrekeya.

ii%5*
Ssffe Poszukuje się na b in rf urzędu loteryjnego od Igo 

listopada 1900 lub 1 maja 1901 ubikacyj 18, ku­
chen 2. blisko śródmieścia, I. lub II. piętro, gdzie 
jest III. Oferty z planami wnieść do 28 kwietnia t. r.

C. k. urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny.
Lwów, dnia 15 kwietma 1900.

2981
Der gefertigte Yerwaltungstath glbt sich die Ehre, die Actionare der 

k. k. priv Lemberg Czernowitz-Jassy Eisenbihn-Gresellschaft zu der am Montag 
den 30 April 1000, urn 10 Uhr vormittags, im Saale des Ingenieur- und 
Archit%kten-Yereiues in YYien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden

14. (i li
einzuladen.

Cłegenstande der Terliandlung sind:
1. Bericht des Verwaltuugsrathes uber die Geschaftsfuhrung im Jahre 1899.
2. Bcricht des Revisions-Ausschusses iibor den Rechnungsabschluss pro 1899.
3. Ar.drag des Yerwałtungsrathes uber die Yerwendung des Reinertragnisses.
4. Wahl des Revisions-Ausschusses.
5. Erneuernng des Yerwałtungsrathes.

Jene Herren Actionare, wolche der Generalversammlung beiwohnen oder 
ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statnten ausuben wolien, halben ihre 
Actien b is  liieiusive 21. April 1900 in Wien bei der k. k. privilegirten 
osterreiehischen Landerbank, in Prag bei der Piliale dieser Bank, in Graz 
bei der Weehselstube der Steiermarkischen Escomptebank und der Firma 
E. 0 Mayer & Oo , in Lemberg bei der galizischen Actien-Hypotekenbank, 
in Krakali, Czernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, in 
Berlin bei der Be/diner Handelsgesellschaft, der Dentschen Bank oder der 
Nationałbauk fur Deutschland, in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Yereins- 
1 > tn.\, in Stuttgart bei der Wiirttembergischen Yereinsbank, in Paris bei 
der Bancjne Imp. Roy. Priv'dotdóe des Pays Autrięhiens Succursale de Paris, 
in London bei der Auglo-Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender 
Consignalionen (wozu Blfląuelto bei den genannten Oassen unentgeltlich ver- 
abfolgt werden) zu erlcgen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hieriiber 
die Legitimationskarte zur Goneral-Yersammlung.

Im Yertretungsfalle miissen die auf der Riickseite der Legitimationskarten 
vorgedrnckten Yollmachten eigenhandig unterfertigd werden.

Wien, am 1. April 1000.
(Naehdrnek wird nicht honorht) D e r  Y e r W a l t U l l g - S r a t h . .
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Pudr Książęcy
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękna i naturalną białość. — Pudełko 
małe 6 ©  ct., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1  zł. &© et.

J a a  I h n a t o w i e z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czeruioweacłi,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzyrrskich.

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRALIKA

W LWOWIE 
CENNIKI GRATIS.

c«
'3 M JSCO

ar-J piflu O
1 ^ f l o g c !  p  £ ;  b-s o p  CT5 -

£
OT £ to s

pi a «
Ig ® ® i_3 hA W> %  sra ^

S ,  3 *  |z; i  ^3*6 (8 O ^  vQ
m © n ̂  o u_T a>15 bD © !h t5 Npi c8"S-& a i_3S .E3 ł_ .,-1 « pj03̂ 2 w

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 11/8 centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Centralne biuro pośrednictwa Bodyńskiej, 
Lwów, Bynek, dom Andriolego.

W
3TSl@W!Miz najlepszych 
herbat \  kl. zł. 1.80 i 1.60 

pa!@ca handel herbaty i kawy

WINO w;Sv°
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l it s c h  przy G o n o b itz ,  Styryi.

poleca

przeprow adzenia
w wozach patentowany oh 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetemą usług

id  ASO i JE L Ł IN E K :!«M
S L wó w,
gul. Jagiellońska 22, i

J a E a s m i s & P
m m m m*&&&&

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem , drogą kołową 

także w miejscu
Car© i Jelltmafc

s p e d y t o r z y
Lwów ul. Jagiellońska. 23

tralofosa. 'ś c a .  26
Budapeszt, Araay Jas  os n:km  84, 

WiedaA I., BSrseptsg® 9,

D yetaryusz młody kaw aler
znający dokładnie manipulację sądową z pra­
ktyką i egzaminem sądowym, obznajomiony 
debrze z manipulacją urzędu podatkowego i 
notaryalną, posiadający bardzo chlubne świa­
dectwa, władający językiem polskim, ruskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, poszukuje po­
sady zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod lit. P .  J ,  S. 

poste restante Czerniowce (Bukowina).

A d o lf  g l lb s r s t o in
optyk i mechanik,

we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika 
1.9 i róg Sykstuskiej
Główny skład dla Ga- 
licyi z piewszorzędnyeh 

fabryk, przyrządów 
optycznych, mechani­

cznych, fizykalnych, 
matematycznych.

Główne wygrane

|  Tflls 1  k o r o n a  1 3
<?% ?r 12000

w  g o tó w c e  p o  o d c ią g n ię c iu  20°

[Losy dziękczynne inwalidów
E»© 1 koronie.

I . C iągnienie: 19, maja 1900.
I I . C iągnienie: 1. lipca 1900.

I I I . C iągnienie: 10. listopada 1900. 
polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Komami i Fcigelbaum, Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samuely 

Landau. August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien.
i g r  1

rnm m Urządzenie dzwonków  
elektrycznych 1 telefo- 

nów w  miejscu i  na 
p row incji.

Wszelkie naprawy mechaniczno i optyczne 
uskutecznia się w najkrótszym czasie i po najumiar- 
kowańszych cenach.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
I B H U N B A  1 I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

J E 5  3
e b i o r u m a j o w e g o

'/» kilo C o n g o ................................
„ Souehong czarna . . .
„ zbiór m ajow y..................... .
„ Kaysow czarna . . . .
„ Melange de Lond. . . .
„ Wysiewki herbaciane . .

Wysiewki herbaciane naj­
lepsze

zł. 1.60 
„ 2.-»

3.— 
„ 4 . -

4 . -  
„ 1.30

.  1.60

poleea najlepsze gatunki
k  i ł  i s t  y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej s ta d 1 

pocztowej, 4-y, kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9.— , kl. — 
Cuba grubo ziarnista „ 9'50 „
Ceyion zielona . . „ 10.— „

„ przednia . . „10. 40 „  I-O.4
„ gruboziarnista „ 10.75 n 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10-8

Moc ca, arabska arom. „ 10.75 „ 10.8
Jawa złota . . . .  „ 10.75 „ 10.8

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowinoyi -wysyła się odwrotną pocztą.

iE ®  J 8 L . ^ L  3EK i JC  T  H T
i  P o ss it ls sM  dLeSKe»iałk©we — ©rass 

W SZ Y ST K IE  W Y R O B Y  STO LA R SK IE
jako to :

drzwi, t*kns, krzesła, stoliki ogrodowe itp.
poleca F A B R Y K I PAROWA

€ 1  W C K E Ł A K
W  12 Ł  W  O  W X  E L

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to : brusów sosnowych, dębowych i jaworowych
w różnych grubościach i długościach.

wszędzie do nabycia w pakietach cało l półfyntowyeh
( s  p r z s o p is e im . g ro tc  w a n i a , ) .

• J a J s : ©  ^ o ś i 3 r w l © s 3 . i o  d l a  c l s l s e e l  s 

Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci ner wo werni 
| j  kłótliwemi i źle usposobionemi. W  czasie idM  szyb kiego wzrostu po­

trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia.
Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quitker Oats 

(am erykański owies gnieciony) robi je zurowemi i silnemi, a tem sa­
mem wyrabia sie dobra natura.«/ i/

W szystkim matkom poleca się do gotowania ten znakomity środek 
spożywczy.

miesięcznik m u z y c z n o  - n u to w y *  
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut

„Meloman4* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy­
czne, daje rocznic 1.00 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu.

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompossyoyj salonowych na forte­
pian, 2—3 do śpiowu, po jednej : na skrzypce i do tańca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał.

Współpr *eownietwo „ M e lo m a n o w i* *  przyrzekli j>p.: Adamówek! W., Bar- 
cewicz St., Borkowski 3., Dwerzaczek A., Grossman L., Joteyko T., Konopasek F., 
Marzyński P., Młynarski F., Miinchheiiner A , Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnenfcid A„ Zeloński W i wielu innych.

Niezależnie od atwoiów swojskich, Kedakeya, w miarą ukazywania się w ar­
tościowych nowości zagranicznych, podaje takow e niezwłocznie:, tym sposobem 
wyd-kwnictwo to stanowić będzie: b ibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względom trudności dla. najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

Redaktor i W ydawca.: L e o n  C h o j e c h i  w  W a r s z a w i e .
Cena prenumeraty^W c Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: kw artalnie  

£ z l., półrocznie 4 z l , rocznic 8 zŁ

główny skłsd 1 ekspsdycya „MELOMANA'* dla Galicyi:
Sokołowskiego biuro dzicnnikóir we Lwowie Pasaż Hansmana 9.

Kom pleta z roku  zeszłego nabyw ać m ożna o ile  zapas s ta rc z y  po cenie 8  zł.

KANTOR WYMIANY
l l l l M  P i  M l  S l I i c H p  U  M l  I M m l i

ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro
 __  (dawny lokal Banku kredytowego) _____________ ___________________

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbsrgowej, Telefon nr. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

?,awiad«mia P. T. Publiczność, że kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i 
waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi 
samymi warunkami wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i 
na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagra­
niczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i iisty kredytowe, wreszcie wypłaca 

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9 do 121/* — i od 3 do 4*/*.


